
T?ok Vll Nr. 181 Sosnow ice, niedziela 3 lipca 1932 roku. Cena mimem 10 growjy.
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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr.. za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tab tla ry cz  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
but) ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku- 
jącycn pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 z*.
Konto czekowe PKO.

W arszawa 65.070 Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres administraoji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

O D D Z I A Ł Y ; KIFTf F Kilińskiego 19 teł 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tei- 5-98; DĄBROWA, S-go Maja 14j tcl. 2 77; 
ZAWIBBCIE ul I w  M ajaV  &  « ?  87; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel. 42; GRODZIEC, nlica Kościuszki tel. 1Ł_

59 pułków kawalerii wbiłaby Rosja klinem
pomiędzy P o l s k ę  a  R u m u n i ę .

BIAŁOGRÓD, 2. 7. (PAT) -  P rasa  
,.Vreme“ zamieszcza rozmowę swego 
współpracow nika z prem jerem  ru in u ó . 
skim V ojevoda ńa tem at rum uńsko . 
polsko - sowieckich stosunków.

W e -wstępnym kom entarzu, k tóry  po­
przedza ten wywiad, redakcja  dzienni­
ka jugosłow iańskiego m. in. pisze: 
W ybitny  rum uński polityk, dr. Lupu 
oświadczył niedawno dziennikarzom , że 
pakt o n ieag resji podpisany zostanie 
najdale j z początkiem lipca br.

Sowiety są te raz  znacznie ustępliw- 
sze, aniżeli były dotychczas, same dość 
ehetnie zaw ierają pakt z Po lską  i z Ru- 
m unją, co im wszakże nie przeszkadza, 
że i nadal w zm acniają swe siły  woj­
skowe na g ran icy  zachodniej, w re jo . 
nie M ohylewa i bardziej na południe 
skoncentrow ały przeszło 50 pułków ka. 
w alerji, k tóra ma za zadanie, w razie 
wojny, oddzielić Polską od E um unji w 
rejon ie  Czerniowiec.

W ojenne przygotow ania bolszewików, 
dojście do władzy von Papena w N iem ­
czech, nowy rozwój akcji hitlerowców, 
wszystko to w ytw arza dosyć ciężką a t­
mosfero, na wschodzie E uropy, gdzie so­
wiecka inw azja, poparta  przez N iem ­
cy. obróciłaby sie w pierw szym  rzą­
dzie na Polską i R um unję.

Na py tan ie  postawione przez dzień, 
n ik arza  jugosłow iańskiego, czy w izyta 
m arszałka P iłsudskiego w Bukareszcie 
M n s g g a a a i a B B S w i a g  RB&BgsKsaasaBBgsa
M A RY N A RK A  A N G IE L SK A  POSZU­

K U JE  SAMOLOTU H A U SN ERA . 
W ARSZAW A, 2. 7. (wł.) Rząd polski 

zw rócił sią do m ary n a rk i angielsk iej z 
prośbą, by okręty  b ry ty jsk ie  zw racały 
uw agą na sam olot H ausnera, pozosta­
wiony przez niego 11 czerwca na  A tlan  
iyku.

R ząd polski gotów je s t ponieść 
wszelkie koszty związane z wyłowie­
niem płatowca.

ZAGADKOW E POŻARY SZKÓŁ 
B ER LIŃ SK IC H .

B E R L IN , 2. 7. (wł.) W ostatnich cza­
sach w szeregu szkól berlińsk ich  w ybu­
chły tajem nicze pożary, w podobnych 
okolicznościach. Podpalaczów  nie w y­
kry to . W ładze w ydały specjalne za­
rządzenia uchronne, m im o to, wczoraj 
w jednej ze szkół w ybuchł nowy pożar. 
Śledztwo ujaw niło, że ogień został po­
dłożony.

A K TO RK A  FILM O W A  OŚLEPŁA  
W  CZASIE ZDJĘĆ.

RZYM, 2. 7. (PAT). N adeszła tu  w ia­
domość z Hollywood, że ak to rka  k ine­
m atograficzna, włoszka E lissa  Landi, 
oślepła nagle podczas naśw ietlan ia  scen 
z nowego film u w zakładach firm y  P a ­
ram ount.

Lekarze stw ierdzili, że jest to skutek 
podrażnienia nerw u wzrokowego przez 
oślepiające św iatło  reflektorów . N ara- 
zie nie wypowiedziano się, czy ślepota 
jest chwilowa, czy też nieuleczalna.

i m ianow anie go szefem jednego z pu ł­
ków rum uńskich, ja k  i zapowiedziana 
w izyta  kró la  K aro la  w W arszaw ie są 
nowem potw ierdzeniem  sojuszu ru m u ń ­
sko - polskiego w w ypadku napadu  na

jeden czy na  d ru g i k ra j bolszewików, 
lub niemców, p rem ier V ojevoda odpo­
w iedział: „My nie m am y żadnych na­
pastniczych rozm iarów, m y się jedynie 
bronim y przed cudzą agresywnością".

ś  *1* p

S T A N I S Ł A W  H I B N E R
P rezes Koła D zielnicow ego B.B.W.R. w Milowicach

zm arł dn ia  30 czerw ca 1932 r.
W zmarłym społeczeństw o polskie traci zacnego człowieka, gorą­

cego patrjotę, a organizacja nasza zasłużonego działacza robotniczego.
"  "  T 1 le ils -- ' —Cześć Jego św ie/lanej pamięci!

B.B.W.R. Kolo Sosnow ieckie.

Walne zebranie wojewódzkiej rady samorządowej
w Kielcach.

W czoraj pod przew odnictw em  woje­
wody Paciorkow skiego odbyło się w 
K ielcach walne zebranie wojewódzkiej 
ra d y  sam orządowej przy udziale dele­
gatów  rady, prezesa okr. u rzędu ziem-  ̂
skiego, przedstaw iciela państw , banku 
rolnego i innych. Na zebraniu  p. woje­
woda złożył spraw ozdanie z dotych­

czasowych prac. N a członków wydzia­
łu  w ybrano posła D ługosza, prof. Ma- 
stalskiego i  Ostachowskiego oraz gele- 
g a ta  do państw ow ej rad y  sam orządo­
wej posła Długosza, a  delegatem  do
państw ow ej rady  kolejow ej księcia 
K rzysztofa R adziw iłła.

POW RÓT PR EZY D EN TA  R Z P L IIE J

W ARSZAW A, 2. 7. (wł.) Dziś powró 
cił do W arszaw y z wypoczynku w Cie­
chocinku prezydent R zplitej.

Spodziewane są konferencje prezy­
denta R zplitej z członkami rządu  i m ar 
szałkiem  P iłsudskim .

—  o —
SAM OBÓJSTW O URZĘD N ICZK I 

W  U R ZĘD ZIE  ŚLEDCZYM.

W ILNO, 2. 7. W czoraj popełniła sa ­
m obójstw o urzędniczka w ydziału śled 
czego w W ilnie M ar ja  W łodkowa. Zia­
rna ch u na  życie dokonała W łodkowa w. 
biurze, przed rozpoczęciem urzędowa­
nia, s trze la jąc  sobie w usta.

—o o o —

ROZSTRZELA N IE PA STO RA  PRO-
TESTA N CK IEG O  ZA 2 M ORDER. 

STW A.
RZYM, 2. 7. N a S ycylji rozstrzelano 

pastora, protestanckiego A ngello Po- 
rello za zam ordowanie n iejakiego Pe- 
n icci J iu sepp  i pastuszka Vecchio Un- 
nzio.

P as to r Angelo P o rre llo  dla celów ra  
bunkow ych dokonał m orderstw a na Pa 
nieci, a chłopca zam ordow ał wówczas, 
k iedy  zauważył, że pastuszek by ł przy­
padkow ym  św iadkiem  jego zbrodni.

Sąd okręgow y w Palerm o skażał pa 
s to ra  na  k a rę  śm ierci. Odwołał się on 
do Jask i królew skiej, ale W ik to r E m a­
nuel I I I  nie darow ał zbrodniarzow i ka 
ry  śm ierci i w yrok został w ykonany.

Wozy straży ogniowej jako barykady uliczne.
Zdemolowanie apteki przez hitlerowców.

BER LIN , 2. 7. (wł.) N a przedm ieściu 
B rem y, G roepelingen, — trw a ły  dziś w 
nocy w alki pomiędzy hitlerow cam i a 
kom unistam i.

O zaciekłości bójek świadczy fakt, 
że przewrócono tram w aj w raz z wozem 
przyczepnym  i posługiw ano się nim  ja . 
ko barykadą. Pozatem  hitlerow ey za-

Zmiany personalne w ministerjum przemysłu i handlu
W ARSZAW A, 2. 7. D ym isja  wicemi 

n is tra  Kożuchowskiego ze stanow iska 
podsekretarza w m in is te rju m  przem y­
słu  i hand lu  m a być początkiem  reo rga  
n izacji tego m in isterjum . Praw dopodo 
bnie w  niedługim  czasie n a s tąp i sze­
reg  dym isyj. M iędzy innem i mówi się

o ustąp ien iu  dy rek to ra  departam entu  
p. Czesława Pechego.

U stępujący  w icem inister Kożuehow- 
ski m a przejść do banku gospodarstw a 
krajowego, jako jeden z dyrektorów  
B. G. K.

Tajemn czy zgon ex króla Portugalji Manuela.

3 0 0  z ł o t y c h  
n a g r o d y

K to przyczyni się do w ykrycia 
kradzieży skór i obuw ia w firm ie 
K O K O TEK  w Będzinie (Czeladz­
ka 17) ten otrzym a

309 ZŁ. NAGRODY. 
Zgłaszać się osobiście lub te le­

fonicznie: Tel nr. 1-62.
— D yskrecja zapewniona. —

LONDYN, 2. 7. (PAT) N ag ła  i nieo. 
ozekiwana śm ierć 43_letniego exkróla 
M anuela w posiadłości Twickenham  
pod Londynem  w yw ołała w Londynie 
silne wrażenie, albowiąm exkról M anu­
e l był w londyńskim  świecie tow arzy­
skim  i sportow ym  osobistością niezwy­
kle popularną. Jak o  powód śm ierci po­
d a ją  chorobę gard laną, aczkolwiek o 
chorobie te j do wczoraj jeszcze n ik t nie 
wiedział.

Przedw czoraj król M anuel w raz z 
exkrolem  Alfonsem  obecny był na za­
wodach tenisow ych w W im bledon. — 
Również dziś oczekiwano jego przyby­
cia na fin a ły  w W imbledon. Około go­

dziny 2 popoł. te legraficznie zaw iado­
miono zarząd rozgryw ek, że exkról Ma­
nuel zaniem ógł i nie przybędzie, pro­
sząc o zakom unikow anie te j wiadomo­
ści królow i Jerzem u i królowej, któ­
rych  gościem w loży m iał być M anuel.

Gdy około g. 5 pp. do W im bledon po­
dano te legrafeizną wiadomość o śm ier­
ci, p a ra  królew ska natychm iast opuści­
ła  W im bledon, a chorągiew  na  znak 
żałoby została opuszczona n a  pół m asz­
tu . K ró l M anuel abdykow ał w r. 1910, 
gdy w P o rtu g a lji  ustanow iono rząd re ­
publikański i od tego czasu zam ieszkuje 
w Londynie.

Siostrzenice zamordował ciotkę, 
która zapisała mu cały majątek.

CZĘSTOCHOW A, 2. 7. (wl.) 70-lctnia 
M arja  K ow alska ze wsi A ugustynów  
pod W ieluniem , zapisała cały  m ają tek  
siostrzeńcowi swemu Feliksow i Zatko- 
wi.

Chłopak bojąc się, by staruszka  nie

zmieniła decyzji, przy pomocy dobra­
nych kompanów zamordował kobietę, 
pczem podpalono dom, aby, ukryć zbro 
dnię.

Dochodzenie jednak njawnilo praw­
dę. Morderców aresztowano.

trzym ali s traż  ogniową, jadącą  do po­
żaru. W ozy strażaekie przystaw iono do 
przewróconego tram w aju  i z poza zaim ­
prowizowanej zasłony ostrzeliw ano ko­
m unistów.

Jed n a  osoba została zabita, 2 są 
ciężko ranne, a kilkanaście lżej.

Podczas strzelan iny  w ynikł zatarg  
m iędzy właścicielem  aptek i a h itle ­
rowcami, którzy  żądali w ydania bez­
p ła tn ie  środków opatrunkow ych. P o ­
nieważ ap tekarz  w zdragał się, hitlerow 
cy zdobyli szturm em  aptekę, część to­
w aru  zrabowali, a lokal zniszczyli.

B ERLIN , 2. 7. Dziś w nocy toezyłj 
»ię w alki w B erlin ie na  placu W eddin- 
ga. Z nieustalonej przyczyny w ynikła 
gw ałtow na strzelanina. Są rann i, k tó­
rych  jednakże zabrano i ukry to  przed 
przybyciem  policji.

W  Moabicie ostrzeliw ano z okien pa 
tro le policyjne. Po zjaw ieniu się po­
siłków na  samochodach ciężarowych, 
strzelan ina ustała.

R ew izja przeprow adzona w k ilkuna­
stu  domach niedoprow adziła do w ykry 
cia winowajców.

K A TA STR O FA  LOTNICZA 
W E  F R A N C JI.

PARYŻ, 2. 7. (PAT). Pow ażna k a ta ­
s tro fa  w ydarzy ła  się wczoraj w m ie j­
scowości St. Mesmes w departam encie 
St. A im ard. Sam olot wojskowy, pilo­
tow any przez pułkow nika Personne 
sierżan ta , zmuszony do lądow ania z po­
wodu gw ałtow nej ulewy, zawadził o 
przewody elektryczne i spadł na zie. 
m ię Okoliczni chłopi z wielkim  trudem  
w ydobyli lotników  z pod szczątków sa 
m olotu. P łk , Personne'O dniósł poważne
rany . S ierżan t również odniósł ciężki* 
obrażenia, k tó re  jednak  nie zagrażają  
jego życiu.



OYR. NAKONIECZNIKOFF PRZE­
CHODZI DO DEPARTAMENTU 

OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Były dyrektor urzędu emigracyjne­

go p. Nakoniecznikoff - Klnkowski, o- 
bejmuje stanowisko dyrektora departa 
mentn opieki • społecznej w ministe- 
rjum opieki społecznej.

Departamentem t.ym kierował do­
tychczas były wiceminister Szubarto- 
wicz.

Kierownictwo dep. pracy w min. 
pracy i opieki społecznej pozostaje na­
dal w rekach głównego inspektora pra 
ey p. Klotta.

ZWIĄZEK LEG JONISTÓW PRZE. 
CIWKO PROWOKACJOM NIEMIEC- 

KIM.
Onegdaj odbyło się w Warszawie po 

siedzenie okręgu stołecznego związku 
legjonistów.

Na posiedzenie przybył minister 
przemysłu i handlu Zarzycki.

Zebrani uchwalili następujcą rezo­
luc ją :

„Wobec bezczelniejszych z dniem każ 
dym prowokaeyj wojującego nacjonali­
zmu niemieckiego, który już bez osłon 
wyciąga zaborczą dłoń po odwiecznie 
polskie ziemie, legjoniści stolicy, zebra 
ni na dorocznych swych obradach, o- 
świadczają publicznie i dobitnie, swo­
im i obcym: trwając niezłomnie w dal. 
szej wiernej służbie nienaruszalności 
granic i mocarstwowego stanowiska 
Najjaśniejoeej Rzeczypospolitej, nie­
podległość ojczyzny, wywalczoną na 
polach bitew, okupioną krwią naszych 
towarzyszy broni, utrzymamy nienaru. 
szoną, każdej chwili gotowi d'o odpar­
cia silą jakichkolwiek prób gwałtu, któ 
re godziłyby w całość i majestat Rze­
czypospolitej.

Wierzymy, że całe społeczeństwo poi 
skie zjednoczone z nami w tem dążeniu, 
wykrzem-e potrzebny posłuch, hart i 
nieustępliwość, wobec których bezsilne 
będą wszelkie wrogie zakusy".

Gdy przewodniczący gen. Galica pod 
dal ogłoszoną rezolucją pod głosowanie, 
legjoniści powstali i w odpowiedzi za­
intonowali „Nie rzucirn ziemi", a następ 
nie hymn „Pierwszej Brygady".

 0 ( ) 0 --------

POTWORNY SAMOSĄD NAD UCZ- 
NIEM- ZA RZEKOME PRZEJECHA­

NIE DZIEWCZYNKI.
PABJANICE, 2. 7. Wczoraj ulicą 

Warszawską w Pabjanicach podążał na 
rowerze do Łodzi uczeń 7-ej klasy gim­
nazjum w Łodzi Adam Nobelski, syn 
kapitana.

''A pewnej chwili przez jezdnią prze 
biegła dziewczynka. Rowerzysta skrę­
cił nagło, lak, że tylko lekko potrącił 
dziecko, któremu zresztą nic się nie 
stało, sam zaś najechawszy na kamień 
przydrożny, spadł z roweru.

Świadkowie tej sceny, ■ myśląc, że 
dziecko zostało poturbowane, rzucili się 
na ucznia i poczęli go' niemiłosiernie 
bić. Obecny wśród tłumu ojciec dziew­
czynki Jager i jego teść Kałuszny za­
wlekli Nobelski ego- w pole i tam w ży­
cie zbili kijami do nieprzytomności. 
Nawet nieprzytomnego jeszcze okłada­
li drągami, tak, że złamali mu rękę i 
zadali szereg groźnych ran.

Nieszczęśliwego chłopca wyrwała z 
rąk oprawców policja i odstawiła do 
domu rodzicielskiego.

Podziemna robota na Kremlu
Walka o dyktaturę nad uciemiężonym narodem rosyjskim

JAPOŃCZYCY NA GRANICY SOWIE 
TÓW ZMUSZAJĄ DO PRACY BAG­

NETAMI.
Generał Maa wymknął się z połap?-:;

LONDYN, 2 .7. Wojska japońskie za 
jęły ostatecznie stację pograniczną Man 
czuli (Mandżurję),

Ui zed nicy chińscy w ciągu dwu dni 
stawiali bierny opór, do którego przyła 
czyli się również pracownicy chińskiej 
komory celnej. Według ostatnich wia­
domości z Charbina, władze japońskie 
zmusiły chińczyków do pracy, która 
odbywa się pod bagnetami.

Ola są ściągane według starej ta- 
U lecz dochody inkasuje kontroler 
japoński. Pieniądze, znajdujące się w 
kasie w chwili wkroczenia japończyków 
zostały również skonfiskowane.

Gen. Maa, dotychczas osaczony w 
punkcie między Gieikar — Oharbin i 
Cieikar — ICoshau i Hajlun zdołał przy 
pomocy swych oddziałów kawalorji 
przerwać się przez otaczające go woj. 
ska japońsko . mandżurskie i wyru­
szyć poza lin je kolei żelaznej Huhau - 
Hailun.

Według informacyj generał będzie 
się starał połączyć z powstańcami. — 
Siły japońskie otrzymały posiłki, zło­
żone z kawalerji i samolotów.

Nowy kurs sowieckiej polityki 
gospodarczej ujawniony przez wy­
danie dekretu o wolnym handlu ar­
tykułami pierwszej potrzeby, jak do­
noszą ze źródeł bardzo dobrze poin­
formowanych o zakubsowycb posu­
nięciach na Kremlu, stanowi 

nieprzerwany łańcuch rozgryw ek  
o icładzę

między Stalinem a dygnitarzami Z. 
S. S. R.

Po ogłoszeniu reformy rolnej w 
postaci organizacji kołchozów, wiel­
kim wpływem cieszył się w sferach 
rządowych prezes rady komisarzy 
ludowych Mołotow - Skriabin, któ­
ry, jako rozumny i przebiegły tak­
tyk polityczny był forsowany przez 
opinję dygnitarzy i mas robotni- 
czjmh na stanowisko rzeczywistego 
władcy Sowietów — sekretarza C. 
K. partji komunistycznej na miejsce 
Stalina.

Mołotow poezęści był inicjato­
rem osławionej kolektywizacji, któ­
rej wynik negatywny przewidywał 
i przeto cheiał skompromitować pra­
wowiernego ortodoksa doktryn ko­
munistycznych Stalina i w ten spo­
sób usunąć go od władzy.

Dwuletni program gospodarki 
chłopskiej

skończył się klęską. 
w postaci zmniejszenia się obszarów 
zasiewów, brakiem chleba i widmem 
s t:. --siego głodu na Ukrainie, która 
o:: dwu tygodni spożywa resztki 
. i. mniaków.

Mołotow, oczekujący na efekt 
swej niszczycielskiej pracy w celu 
obalenia Stalina, pomylił się w ob­
rachunku swych sojuszników i Sta­
lin bez trudu całą klęskę zwalił na 
niego.

Aparat, który dla swych celów 
kontrolowania stworzył Mołotow t. 
zw.

kom isja wykonawcza  
będąca zwierzchnikiem wszystkich 
urzędów sowieckich prócz GPU., zo­
stał przed kilku dniami rozwiązany. 
To znaczy, że Mołotow, w czasie 
swej podróży na Ural, został „wy­
kiwany" przez Stalina,który potrafił 
zburzyć aparat techniczno - partyj­
ny, służący jako baza dla Mołoto- 
wa.

Najbardziej sensacyjną, okolicz­
nością w tej grze jest to, że, jak się 
okazało, Mołotow zdążył pozyskać 
dla siebie

prow o dyróiv ko mso m olu,
którzy chętnie garnęli się pod skrzy­
dła przyszłego i niedoszłego wodza. 
KomsomcJcv nie lubią Stalina za 
jego ortodoksyjne komunistyczne za­
patrywania, nie pozwalające mło­
dzieży sowieckiej używać życia, jak 
to przyjęto u młodzieży na zacho­
dzie. Młodzież sowiecka odczuwa, iż 
nie wszystko w jej życiu jest w po­
rządku.

Obecnie wyjaśniło się, iż Stalin 
pociągnął do odpowiedzialności lea­
derów organizacji komsomolskiej, któ 
rzy stchórzyli i wszystko zwalili na 
.dolotowa.

Wobec wytworzonej sytuacji po­
zycja Mołotowa stała się niezmiernie 
trudna i rywalowi Stalina grozi je­
śli nie banicja do Turkiestanu, czy 
na Kaukaz, to w każdym razie usu­
nięcie1

z w pływ ow ego stanowiska.
Program Mołotowa idzie obecnie 

na całej linji, gdyż przed kilku dnia­
mi zostały poczynione przesunięcia 
w Charkowie, gdzie posiadał on 
znaczne wpływy wśród komunistów 
ukraińskich.

Póyieważ do intrygi przeeiwstali- 
nowskiej należeli niektórzy sowieccy 
generałowie, Stalin obawia się usu­
wać ich w obawie przed rewoltą. — 
Wojskowe koła powzięły taktykę wy 
czekiwania i dążą do tego, aby na 
całej linji Stalin dokonał odwrotu 
od swoich doktryn komunistycz­
nych. Gdy to nastąpi, jest rzeczą 
prawdopodobną, że stanowisko Sta­
lina^ jako wodza, który przegrał kam 
panję zostanie poważnie zachwiane 
nie tylko w kołach skrytej opozycji, 
lecz również i wśród jego zwolenni­
ków, wyznawców bezwzględnego 
wprowadzenia w życie wszystkich 
teorji Romunisfycznyeh.

Walka o władzę i tron czerwo­
nych carów nabiera obecnie charak­
teru
przebiegłych posunięć dyplom atycz­

nych,

które zygzakami wyprowadzą sytua­
cję w Rosji na prostą drogę.

Na tej drodze dopiero odbędzie 
się masakra poglądów i ich wyznaw­
ców.

Walny z^azsj nauczycielstwa w Warszawie.
DELEGACI REPREZENTOWALI 65 PROC. WSZYSTKICH NAUCZYCIELI

cówek oświatowych, kulturalnych, go­
spodarczych, a nawet finansowych, ja  ̂
koteż urządzanie odczytów, pogadanek 
i kursów pozaszkolnych.

Związek bierze również xylr/Aal w 
wszystkich kongresach międzynarcc. • 
wych, stanowiąc dodatni czynnik pro. 
pagaiuly dla Polski. *

Obecny zjazd pozwolił całemu spo­
łeczeństwu zaznajomić sie z działalno­
ścią i ideologją związku, który mimo. 
trudności egzystencji pracuje z wiarą 
i  nadzieją w lepszą przyszłość szkoły, 
narodu i państwa.

Wczoraj w ostatnim dniu zjazdu o- 
mawiano następujące sprawy: 1) zmia. 
na statutu związku (w przepisach, od. 
noszących się do wkładek), 2) sprawo­
zdanie komisyj: a) wnioskowej, b) spo­
łeczno - oświatowej, c) spółdzielczo - 
gospodarczej, d) samorządu szkolnego 
3) wybory zarządu głównego: a) spra­
wozdanie komisji matki, b) wybór pre­
zesa zarządu, e) wybór członków zarzą. 
dn głównego na miejsce ustępujących 
i  wylosowanych, d) wybór komisji kon 
trolującej, e) wybór sądu honorowego, 
f) wybór komisji interpretacyjnej, g) 
wybór sądu rozjemczego, 4) dalszy ciąg 
sprawozdań komisyj: a) finansowej i 
statutowej, fc) pedagogicznej, c) szkol, 
nictwa średniego.

Popołudniu nastąpiło zamknięcie 
zjazdu.
zjazdu, przyczem wysłane zostały de* 
pesze hołdownicze do prezydenta Rze­
czypospolitej i marsz. J. Piłsudskiego,

W Warszawie obradował zjazd dele­
gatów związku nauczycielstwa polskie­
go, który liczy ponad 42.000 członków i 
posiada majątek wartości 9 miljonów 
złotych, skupiając w sobie 65 procent 
wszystkich nauczycieli polskich.

Jako organizacja zawodowa stwo­
rzył związek imponujące instytucje sa. 
mopomocy leczniczej, prawnej, spół­
dzielczej i ubezpieczeniowej, jak sana. 
torjum i dom zdrowia w Zakopanem, 
kolouję w Krynicy i w Hallerowie nad 
morzem. Posiada fundusz doraźnej po­
mocy pośmiertnej rodzinom członków 
związku, pozbawionym pirncy, wdo­
wom i sierotom, wspaniałą bursę i ho­
tel we własnym domu związkowym i 
niezliczoną ilość kas związkowych.

Drugim niezmiernie ważnym tere­
nem pracy jest akcja kształcenia i sa­
mokształcenia nauczycieli. Związek wy­
daje 27 pedagogicznych pism issrjodyez 
nych oraz wiele książek, prowadzi setki 
kursów nauczycielskich jak np. kursy
0 typie uniwersyteckim w Zakopanem
1 nad morzem, oraz wiele innych.

Związek odbył już dwa wielkie kon­
gresy: w Poznaniu w r. 1929 i w Wilnie 
w r. 1931, na których skrystalizowano 
postulaty związku w zakresie jednoli. 
togo ustroju szkolnictwa i programów 
nauczania, które znalazły już wyraz w 
nowej ustawie szkolnej.

Trzecim zasadniczym zakresem dzia­
łania związku jest praca społeczna 
przez tworzenie bezinteresownym wy­
siłkiem nauczycieli - związkowców pla-

Wyrok w sensacyjnym procesie wojskowym
w tf rakowi®.

Onegdaj ukończył się kilkudniowy 
proces przed sądem wojskowym w Kra 
kowie w sprawie o bicie żołnierzy 5-go 
pułku strzelców konnych w Dębicy.

Mocą tego wyroku skazani zostali 
rotmistrz Łomnicki — na dwa miesiące 
twierdzy, por. Musielak — na miesiąc 
twierdzy, wachmistrz Woźniak — na 
pół roku twierdzy i degradację, wach­
mistrz Szczepan — na 4 miesiące twier­
dzy i  degradację, wachm. Harko — na

4 miesiące twierdzy, kapral Makarów- 
sin — na rok więzienia i degradację, 
kapral Postrygacz — na 2 tygodnie 
aresztu średniego, sh strzelec Soroko- 
pud — na pół roku więzienia i degra 
dację, strzelec Żylezuk na 2 miesiące 
więzienia, strzelec Lipień na 3 miesiące 
więzienia i strzelec Honezaruk na 5 mie 
sięey więzienia.

Wyrok ten wywołał wielkie wraże* 
nie w sferach wojskowych.

SSJABEL5KA I0 B IE T A ,
WIEŚNIAK CÓRKOBÓJCĄ.

Sąd w miejscowości Sremska Mitro- 
wica w Jugosławji uniewinnił wieśnia­
ka Wojsława Kowaczewicza, który za­
bił własną eórkę 36-ietnią Leposawę, 
orzekłszy, że starzec działał w obronie 
własnej. Wszyscy mieszkańcy wsi, w 
której rozegrała się owa niezwykła 
tragedja zeznali jednogłośnie, że Le- 
posawa była tem eo nazywają tam 
„Mużkobanja" to jest

kobieta i cechach męskich.
Był to djabeł, nie kobieta. Posiadała 

siłę męską. Upijała się i robiła awan­
tury z chłopami, a żaden nie był w sta, 
nie je się oprzeć

Kiedy ją coś naszło, a zdarzało się 
to prawie codziennie, szła przez wieś, 
tłukła okna w domach spokojnych wie 
śniaków, wyzywała, ich na rękę i nie­
jednego przyprawiała o kalectwo.

Pewnego dnia, napotkała na ustron­
nej drodze pastucha, który gnał stado 
świń, wytłukła go i zrabowała mu świ­
nie. Pognała je natychmiast na targ, 
sprzedała i za te pieniądze piła cały ty 
dzień po karczmach.

Gdy w jakiej gospodzie nie chciano 
jej udzielać kredytu, biła gospodarza

do utraty przytomności.
Najdziwniejsze było to, że była bar­

dzo piękna i pociągająca, ale żaden 
mężczyzna nie mógł z nią wytrzymać 
dłużej, niż kilka dni. •

Pewnego dnia, zjawiła się w gospo­
dzie wiejskiej i zażądała, by dano jej 
pić. Gdy gospodarz nie chciał tego u- 
czynić, zraniła go nożem, poczem ucie­
kła. Wpadła do domu z zakrwawionym 
nożem i stanęła nad łóżkiem śmiertel­
nie chorej matki.

„Słyszałam, że zrobiłeś testament na 
korzyść ojca, a mnie pominąłeś" — za. 
wolała djablica.
„Jeżeli nie zmienisz tego natychmiast 

zabiję cię".
Ojciec obecny przy tem, usiłował 

wyrwać córce nóż, ale była od niego sil­
niejsza. Wtedy w rozpaczy chwycił sie 
kierę i zabił córkę.

Potem udał się do policji i zameldo­
wał o zbrodni.

O tej krwawej historji, będącej na­
gromadzeniem tylu potworności, rozpi 
sały się szeroko gazety jugosłowiań­
skie.

KRWAWA TRA@EDJA R O D Z IM A .
UGODZIŁ OJCA SIEKIERĄ, POCZEM WBIŁ SOBIE NÓŻ W SERCE.
WILNO, 5. 1. CPAT.). We wsi Miro- 

sławice, gminy ostrowskiej, Jan Poło- 
wicz pokłóciwszy się ze swym ojcem, 
Michałem, ugodził go siekierą w głowę.

Michał Połowicz padł na ziemię nie 
przytomny.

Wówczas syn jego, sądząc, iż zabił

ojca, zadał sobie dwie ciężkie rany sio 
kierą w głow*ę, a następnie dobył noża. 
z kieszeni i przebił nim serce, ponosząo 
śmierć.

Michała Połowicza przewieziono do 
szpitala.
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Beiowociioić pacyfikacyjnych zamierzeń
wobec niemieckiej polityki i szantażu.

Konferencja lozańska miaia wy­
znaczony bardzo obszerny program. 
Miała ona stworzyć podwaliny „go­
spodarczej odbudowy Europy". Dziś 
o tym obszernym programie już nie 
mówi się w Lozannie. Całokształt 
spraw gospodarczych i finansowych 
który miał być załatwiony — zosta 
je przekazany następnej konferen­
cji, odroczony do jesieni, a może i 
na czas późniejszy.

Konferencja lozańska ograniczy 
ła się właściwie do załatwienia jed­
nej sprawy: odszkodowań wojen- 
iych niemieckich. Złożyło się na to 
wiele pizyczyn — których analiza 
byłaby bardzo ciekawa, ale z którą 
lepiej na razie poczekać do chwili, 
kiedy formalnie koferencja lozań­
ska się skończy. Zatrzymajmy się 
więc przy tym jedynym właściwie 
temacie, który obecnie w Lozannie 
ma być załatwiony. Rozmowy nad 
kwestją reparacyj niemieckich we­
szły w stadjuin przetargów dookoła 
zryczałtowania odszkodowań wojen­
nych, które Niemcy miałyby zapła­
cić.

Jadąc do Lozanny delegaci nie­
mieccy a priori stanęli na stanowi­
sku niepłacenia wogóle. To stanowi­
sko zajęły zresztą już dawniej. Róż­
nica polega tylko na tern, że gdy 
dawniej, za Briininga, mówiły Niein 
cy: „nie możemy płacić" — to po­
tem, po obaleniu Briininga doda­
wały: „nie możemy i nie chcemy 
płaeić". Z tem pojechał kanclerz v. 
Papen do Lozanny. Tu jednak po 
szeregu dramatycznych perypetyj 
zostało nieco zmodyfikowane stano­
wisko Niemiec. Weszły — nolens 
■colons — na platformę „ryczałtu". 
Koncepcja jest taka: zobowiążą się 
do pewnej określonej sumy — a ca­
ła kwestja reparacyjna zniknie z wi 
tłowni.

Jaka to ma być suma?
To właśnie stanowi przedmiot 

przetargów. Rozpiętość: od 2 mil jar 
dów marek do 7 mil jardów. Tyle żą­
dają wierzyciele. Niemcy pono go­
dzą się na 2 miliardy. Możliwe jest 
zatem wypośrcdkowanie, kompro­
mis. Ale ryczałtowe miljardy wska­
zują na to, że Niemcy mogą płacić! 
Więc cała ta ich krzykliwa propa­
ganda, to stałe zapewnianie, iż są 
bankrutami, iż nie mają z czego pła­
cić, było tylko komedją!

Ale inne jeszcze tu wysuwa się 
zastrzeżenie: gdyby nawet obecnie 
Niemcy podpisali zobowiązanie, że 
po jakimś czasie poczną spłacać ten 
ustalony ryczałt kilkumiljardowy— 
czy takie zobowiązanie zostanie do­
trzymane? Czy nie pocznie się — za 
rok, dwa, — znów ta sama gra, jaką 
Niemcy oddawna uprawiają, by wy­
kręcić się od płacenia? Czy nie sta­
nie wtedy przed areopagiein mię­
dzynarodowym, jakąś nową konfe­
rencją, gdzieś w Szwajearji, następ­
ca von Papena i nie zakwestjonuje 
podpisu obecnego kanclerza Rzeszy? 
Ozy nie pocznie się dalsze szantażo­
wanie świata krzykami: nie nie ma­
my! nie nie płacimy!

Niemcy systematycznie uprawia 
ją metodę wymuszania na Europie 
ustępstw dla siebie; każde ustęp­
stwo traktują jako zadatek na,., 
przyszło ustępstwo. I w ten sposób 
Dowstaje łańcuch ustępstw, nie koń­

czący się właściwie nigdy.
Taki sam łańcuch ustępstw, jaki 

widzimy w kwestjach materjalnych 
zobowiązań niemieckich, w spra­
wach długów wojennych i odszkodo­
wań — widoczny jest również i w  
drugiej dziedzinie, w zagadnieniach 
rozbrojeniowych. Zasadnicze niepo­
rozumienie polega w tej dziedzinie 
na tem, że gdy wszyscy, którzy w 
Genewie rozprawiają, mają na my­
śli — rozbrojenie, to w najskryt­
szych intencjach Niemiec tkwi idea
— zbrojenia. Niemcy chcą równo­
uprawnienia w zbrojeniu się w ta­
kim samym stopniu, co państwa 
zwycięskie. Na zewnątrz jednak u- 
dają, że wraz z innemi zmierzają do
— rozbrojenia.

Ostatnią inicjatywę w kierunku 
rozbrojenia dał Hoover. Polega ta 
inicjatywa na tern, aby stany liczeb­
ne armji wydatnie zredukować. Bez­
sprzecznie idea pełna humanitaryz­
mu, przejęta duchem pacyfizmu — 
i co niemniej w obecnych trudno- 
ciach kryzysu gospodarczego ważne: 
wprowadzająca bardzo poważne • 
oszczędności w budżetach państw. 
Przypuśćmy nawet, że mocarstwa 
zgodziłyby się na tę koncepcję Ho- 
overa, przypuśćmy, że poczęły się 
rozbrajać, redukować stany liczebne 
swych armij, ograniczać wydatki na 
broń i amunicję. Ale jakie istnieją 
gwarancje, że na tę linję wstąpiłyby 
również Niemcv? Kto może dać za­

pewnienie rozbrajającym się pań­
stwom, że jakiś następca von Pape­
na również i w kwestji rozbrojenio­
wej nie zakwestjonowałby jego pod 
pisu i zobowiązań i nie wszcząłby 
kampauji wprost przeciwnej niż ta, 
którą prowradzą inne państwa?

Po dotychczasowych doświadczę 
niach z Niemcami chyba nikt takiej 
gwarancji dać nie może.

Mamy w Europie szereg państw, 
które dotrzymują zobowiązań i jed­
no, które pod pozorem niezadowole­
nia swych obywateli kwestjonuje 
każde zobowiązanie. Francja. An- 
glja, Włochy, Polska itd. szerzą w 
swych obywatelach nastrój zadowo­
lenia, optymizmu, ilekroć udaje się 
sprowadzić do wsjiólnego mianow­
nika jakąś rozbieżność poglądów, 
usunąć jakąś trudność, dojść do po­
rozumienia. Wręcz przeciwnie po­
stępują Niemcy: one w takim wy­
padku szerzą psychozę niezadowo­
lenia, by mieć okazję do krzyku: 
„mało! chcemy więcej!" — i prze­
kreślenia zawartych już zobowią­
zań!

I dlatego, dopóki Niemcy nie 
zmienią swej metody, swej polityki 
szantażu, dopóty nie może być mo­
wy o powrocie do normalnych wa­
runków.

Chyba, że wreszcie ci którzy da­
ją się szantażować, powiedzą sobie:
dość tego!

M.

K R Y Z Y S .
DJABEŁ JE CIIYBA WYMYŚLIŁ NIE CZŁOWIEK,
TO SŁOWO, KTÓRE MA W SOBIE COŚ Z ŚWIDRA, 
WGRYZA SIĘ W DUSZĘ JAK ZGŁODNIAŁA WYDRA 
ZATRUWA JADEM I SEN SPĘDZA Z POWIEK.
OBETNIESZ JEDNA Z JEGO TYSIĄC MACEK 
A WNET W YCHGA DRUGĄ, TAK JAK POLIP,
WIĘC CHOĆBYŚ Z MIODU OBRABOWAŁ KTO LIP 
GORZKO SMAKUJE CI CODZIENNY' PLACEK.
DAWNIEJ DAWANO NAM WSZYSTKO NA SŁÓWKO.
DZIŚ KREDYT W OCZACH WYWOŁUJE ZŁY ZYZ,
BO NAWET KREZUS ODCZUWA JUŻ KRYZYS,
BO NAWET MII,OŚĆ WOŁA: PŁAĆ GOTÓWKĄ!
WSZYSTKICH DOKOŁA DOTKNĄWSZY ZARÓWNO, 
DOBRAŁ SIĘ NAWET DO KASIARZY KLASY,
BO CZYŻ OPŁACI SIĘ ROZPRUWAĆ KASY,
BY ZNALEŹĆ W ŚRODKU KWIT, WEKSEL LUB GUZIK?
JEDEN JEST TYLKO W TEJ SPRAWIE BŁYSK SŁOŃCA 
ŻE, JAK TO WIEMY Z HISTORJI ZARYSU 
NIC NIE ISTNIEJE NA ŚWIECIE BEZ KOŃCA,
WIĘC TAKŻE KRYZYS NADEJDZIE KRYZYSU.

„Gaz. Por.“ Nemo

„Św ię t o  m o r z a ”
Ostateczny termin „święta mo­

rza", które odbędzie się w roku bie­
żącym w Gdyni, został przesunięty 
na dzień 31 lipca, ze względu na za­
powiedziane przybycie p pr ezyden­
ta Rzeczypospolitej.

Wychodząc z założenia, że chwi­
la obecna wymaga jednolitej i zde­
cydowanej opinji społeczeństwa poi 
skiego, jeśli chodzi o całość naszych 
granic zachodnich, oraz zamanife­
stowania odwiecznych praw Polski 
do morza, gwarantujących zachowa­
nie ekonomicznej i politycznej nie­
zależności państwa, liga morska i 
kolonjalna dokłada wszelkich sta­
rań, aby uroczystość ta  wypadła jak 
najokazalej. Ńa zjeździe w Gdyni 
będą reprezentowane oprócz przed­
stawicieli duchowieństwa, rządu i 
wojskowości, delegacje organizacyj, 
związków i stowarzyszeń z całego 
kraju.

NA MARGINESIE.

LEPIEC.
Siódmy zkolei w obowiązującym oba 

cnie kalendarzu gregoriańskim mie> 
siąc lipiec, polską swą nazwę zawdzio* 
tza drzewu lipoWomu, które wtedy kwi» 
tnie. Lipiec u dawnych rzymian, jako 
piąty zkolei w ich kalendarzu, zwaJ 
się najpierw Quintilis i dopiero od Jo 
Ijusza Cezara, który się w tym miesią 
cu urodził, nazwano go od r. 45 przed 
Clir. Julius. Te nazwę przejęły też nie­
mal wszystkie indo-europejskie jeżyki.

Kalendarz któcielny na lipiec wy­
kazuje jedynie święta ku czci Matki 
Boskiej (oficjalnie nie obchodzone), a 
mianowicie 2 lipea święto Nawiedzenia 
N. Marji Panny, IG-go Matki Boskiej 
Szkaplerzowej. Pierw.sze święto ustano­
wił w r. 1441 synod w Bazylei, drugie 
zaś poświecone czci N. Marji z góry; 
Karmelu, u nas zwanej Szkaplerzną, 
zatwierdził dla zakonu karmelickiego 
papież Syktus Y w roku 1587. Powsta­
nie tego ostatniego święta opiera sie na 
objawieniu, jakie miał dn. 18 lipca 1251 
r. generał karmelitów, św. Szymon 
Stock. 1 \

Wśród świętych, którym poświecił 
kościół poszczególne dni miesiąca lip­
ca, największą czcią i miłością 
cieszy sie św. Anna, matka N. Marji 
Panny, której pamiątka przypada na 
26 lipca.

Z wydarzeń historycznych najważ­
niejsze są: unja lubelska (1.7. 1569), za 
warta miedzy Polską a Litwą za pano­
wania Augusta, zwycięstwo hetmana 
Żółkiewskiego pod Kluszynem (8. 7. 
1610), przesławne zwycięstwo Jagiełły  
pod Grunwaldem w r. 1410, oraz spotka 
nie w Wiedniu braci Zygmunta I króla 
polskiego i Władysława, króla wegier 
skiego i czeskiego z cesarzem Maksy­
milianem.

Lipiec, choć jest u nas miesiącem 
najgorętszym, stanowi u ludu okres 
smutnego przednówku. Stare zapasy 
wyczerpały sie* a nowie żniwa, dopiero 
pod koniec lipca mogą sie rozpocząć. 
Cierpką prawdę zawierają przysłowia 
ludowe, że „na przednowiu pustki w 
gumnie", ale świta już nadzieja, że bie 
da sie niebawem skończy, bo „Teodo- 
rek (4 lipea) wlezie ziarna worek". Roz 
poczną sie też niedługo żniwa: „Wraz 
ze Szkaplerzną Matką (16 lipca) na za 
gon czeladko". Dzień św. Jakuba {25 
lipca) jest przepowiednią, czy żniwa 
bedą miały dobrą pogodą. Im bliżej
końca lipca, tem większa jest na polach 
praca, bo „około św. Marty ze żniwa­
mi już nie żarty". I kończy się wnet 
bieda, bo „święta Marta wodzi głód do 
czarta". i < i

KRONIKA
K ALENDARZYK .

Dziś: Hsljodora 
Jutro: Józefa Kai.
Wschód słońca: 3.37 
Zachód słońca: 7.59

Lipiec

Niedziela

RAD JO

Pragnąc umożliwdć jak najszer­
szym sferom ludności wzięcie udzia 
łu w „święcie morza", ministerjum 
komunikacji zdecydowało się udzie­
lać jak najdalej idących zniżek ko­
lejowych, wynoszących po 65 proc. 
normalnej ceny biletu do Gdyni i e  
powrotem. s . h-gj&f

Równocześnie miejscowy komi­
tet, powołany przez oddział ligi mor 
skiej i kolonjalnej, w Gdyni zajmie 
się ułatwieniem pobytu w  tym okre­
sie zorganizowanym uczestnikom 
święta na wybrzeżu.

Związki, stowarzyszenia i orga­
nizacje, zainteresowane „świętem 
morza", zechcą się zwracać po wsz ; 
kie inform acje do biura zarządu 
głównego ligi morskiej i kolonjal­
nej, W arszawa, Nowy Świat 35, 
teł, 315-88.

W A R S Z A W A .
Niedziela, 3 lipca.

10.00. Nabożeństwo z Krakowa.. 11.58. 
Sygnał czasu. 12.05. Program na dz. 
bież. 12.10. Urz. kom. PIM. 12.15. Pora­
nek muzyczny z Łodzi. 12.55. „Jak do­
chodzi do skutku umowa zbiorowa pra- 
gy“. 13.10. D. c. poranku muz. 14.00. Od­
czyt z Krakowa-. 14.15. Muzyka. 14.30. 
Odczyt roln. 14.50. Pieśni. 15.05. Odczyt 
roln. 15.25. D. a  muzyki. 15.40. Eadjcty-

fodnik dla młodzieży. 15.53. Pogawędka 
la dzieci.. 16.05. Muzyka lekka. 1G.45. 

Z  cyklu „Wielcy awanturnicy". 17.00. 
Koncert popul. 18.00. Wiadom. przyj em 
ne i pożył. 18.20. Tr. z Ciechocinka. 19.15. 
Rozmaitości. 1935. Skrz. poczt, teckn. 
19.55. Program na dz. nast. 20.00. Kon­
cert popul. 20.45. Kwadrans liter. 21.00. 
D. e. koncertu. 21.55. Kom. GŁ Wojsk. 
St. Met. 22.00. Wir i sportowe z Warsz. 
22.05. Muzyka tan, 22.40. Wiad. sportowa 
z prowincji. 22.50. Muzyka tan.

 ----------- F A R B Y -----------------
pokost szybkoschnący, lakiery I peu- 
dzle po cenach najniższy oh polec* 

SKŁAD APTECZNY
------------ S. M O N E T A --------------- *
DĄBROWA - GÓRNICZA, uL 3 0 8 1 $ ,  

SKIEGO 23.



Nieco o
1 owiększająea się z każdym nie 

mai dniem nędza, będąca wynikiem 
kryzysu obejmującego świat caiy, 
może nie dla wszystkich jest widocz 
ną .Niewątpliwie jest wiele takich 
osob, które wprost nie mają okazji 
zobaczyć,- co to jest bieda, co to jest 
niedostatek, są jednak pewne prze- 

tej nędzy, które niemal do wszy 
stkicłi dojść muszą — są to tak czę 
ete obecnie samobójstwa, względnie 
usiłowania samobójstwa z biedy.

Zjawiska te, tak obecnie powszed­
nie, stanowią, naszem zdaniem, sy­
gnalne to już czas najwyższy by kwe 
stją pomocy ofiarom kryzysu zająć 
się poważnie i z należytym wysił­
kiem, nie rozdrabniając się po > róż­
nych i rozmaitego pokroju komite­
tach. Działalność dobroczynna nie 
jest miejscem dla polityki, ani też 
pod hasłami politycznemi prowadzo­
ną byc nie może, wymagając zgod­
nego wysiłku wszystkich obywateli 
państwa z samem państwem na cze­
le w akcji niesienia pomocy. Ta nie 
wiprzeczalna prawda winna znaleźć 
zrozumienie u tych wszystkich, kim 
rym rzeczywiście na sercu leży nie­
sienie pomocy potrzebującym i któ­
rzy choc odrobinę serca dla bliźnich 
posiadają.

Dla ludzi, życiowo i gospodarczo 
wyszkolonych, jest jasnem że jeśli 
obecny okres jest tak ciężki, to czas 
jesieni i następnej zimy będzie jesz 
cze eięzszy i że do tej, jeśli tak moż­
na się wyrazić, kampanji dobroezyn 
nej należałoby już teraz poważnie 
się szykować i zawczasu odpowied­
nie przygotowania czynić. Z tego po 
wodu me wydaje się słusznem, że 
działalność komitetu do walki ze 
skutkami bezrobocia została na czas 
letni zawieszoną, a umotywowanie te
C O  f l O f n A r m  -mcyf

przecitogtoifawej na Jesień.
„ tacznte “ f pochi“ ia«  < #*»**>  « * * *

pnwie u więfcszosoi ludzi in ^ lą c y ^  pytanie może wydać gif°dzjwnemU 

czej m „ L K. a a p S S  „ 7  S o d 7 d o  S S S J
m  t o * > * » *  « W S 2

zatrudnić dafao^ilfw t °'*?yCl1 K ty Pllbliezne Iut> melioracyjne by- zatrudnić, dając im w ten sposob za- łoby celowe i właściwe srdwż ?snn
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Cieszcie się siewcyI
LIKWIDACJA1 „BATY“ W POL SCE.

Z Warszawy donoszą, że znana ub roku HłPPIR i Qł,..,+„ i 
firma czechosłowacka Bata” nn«i rw? zi.) b tia ty  za ub.
się z zamiarem z l ik w iL ^ S tw  na £  W® Wy?°®1,S ma^  0 wiele wir

Sosnowiczanie na gościnnych występach w Rybniku
P n  V\'Vł!} TH ‘1 1 II ( ln rrn .J  '  ł  . .

  VV U W clili0 IG
go poglądu jest bardzo łatwem: czas 
letni jest okresem różnych zabaw i 
imprez, które z powodzeniem mo­
głyby byc wyzyskane dla tworzenia 
tunauszu zapasowego na okres zi­
mowy; dobrowolne opodatkowanie 
się tych wszystkich, którzy do szczę­
śliwców zarobkujących należą, nie 
powinno być na okres letni powstrzy 
inane, co automatycznie wynikło z 
iatrzymania działalności komitetu 
Kaczej należałoby akcję składkową 
jeszcze rozszerzyć na tych, którzy za. 
robkując, i to nieźle, akcją komitetu 
me byli objęci. Do takich należałoby 
zahezyc wolne zawody, rejentów, sę 
dziow hipotecznych, komorników itp 
tj- tych ludzi, którzy zarobkują do­
brze i me podlegają tej akcji, jaka 
była przeprowadzona na terenie 
przemysłowym, gdzie nie tylko wszy 
scy urzędnicy lecz i najskromniej 
zarabiający robotnicy opodatkowali 
się na rzecz bezrobotnych. Tembar- 
. iej więc przymusowe nawet pod- 

nągmęcie pod opodatkowanie na 
rzecz bezrobotnych wymienionych 
*yzej osob byłoby słuszne.

Również wydaje się być rzeczą 
słuszną, iżby małżeństwa, w któ­
rych mąż i żona mają zajęcia, były 
silniej na rzecz bezrobocia opodat­
kowane i to przymusowo, niż prze­
ciętni równorzędni pracownicy.
. Rozważając te sprawy, należy 
jednak zastanowić się, czy oparcie 
się wyłącznie na ofiarności publicz­
nej, względnie społecznej, można u- 
wazac^ za wystarczające dla podoła­
nia tan olbrzymim potrzebom i czy 
droga dobroczynności jest jedyną ‘i

S1? tycz-r  ofiarności społecznej, to w czasach, gdy stan 
eredm, ten najwydatniejszy płatnik 
na rzecz dobroczynności, zbiedniał 

jego dochody zmalały poważnie, 
nie jest słusznem liczyć na jego doi 
tychczasową ofiarność, a już cał­
kiem nicwłaśeiwem budować plany 
pomocy bezrobotnym na zwiększo­
nej ofiarności. Jeśli takie założenie 
uznać za słuszne, to należy szukać 
nowycn zrodel; z- których byłoby 
można środki na potrzeby ratownic­
twa przeeiwgłodowego czerpać. O 
tych mewyzyskanych źródłach

Po wyłamaniu drzwi włamano się do 
restauracji Kamczyka Wojciecha, prry 
nl. Chwałowickiej w Rybniku, skąd 
skradziono około 20 butelek wódki, 30 
tabliczek czekolady i kilka puszek sar­
dynek oraz rower marki „Ekswizit” 

, .  2105- w  czasie pościgu jako spraw­
ców włamania ujęto Soehaczka Romana 
z Żyrardowa, Soehaczka Eryka z So­

snowca, oraz Kalesiaka W ładysława z 
Sosnowca, przebywających chwilowo u 
siostry Kalesiaka w Rybniku. Podczas 
rewizji domowej u Kalesiakowej znale­
ziono skradziony rower, który zwróco­
no poszkodowanemu, oraz pewną ilość 
wyrobów tytoniowych. Dalsze docho­
dzenia w toku.

Dlaczego w szkole w Sułoszowej
niem a wykładów reiigjlf

f ' Pc}°lr Oborski, wikary i  pre­
fekt w Suloszowie, który z zasady 
ma większe zaufanie do pism olnvie- 
polskicn, niż do prasy niezależnej, 
pozwolił sobie na umieszczenie w 
„Kurjerze Zachodnim” listu, mające 
go wy świetlic sprawę zawieszenia 
wykładów religji w szkole powszech 
nej w ouioszowie .

W liście tym ks. Oborski stwier­
dza, że „Strzelca” nie zwalcza, gdyż 
„Strzelec sam się zwalczaj To o- 
swiadczenie cieszy nas mocno, dowo­
dzi bowiem, że ks. Oborski z czasem 
sam wejdzie do tej organizacji w 
charakterze kapelana. Pierwszy krok
- zapizestanio walki ze Strzelcem
— krok najtrudniejszy, jaki: ks. 0- 
borski zrobił, _ reszta przy pomocy 
Boskiej zrobi się sama.

Kierownik szkoły w Sułoszowej 
p. B. Kurcz postąpił skandalicznie, 
me pozwalając na zbieranie składek 
w szkole na nawracanie murzynów. 
Ze tam chłopi polscy przymierają 
głodem — to głupstwo, ale na mu­
rzynków chłop powinien dać choćby 
os.atm grosz, bo ks. Oborski nie 
nmtłby spokoju nawet w raju, nie 
widząc kolo siebie murzynów za 
krwawy grosz- polskiego chłopa. I  to 
dzis, gdy... Ale mniejsza z tem. 
Orunt, że ks. Oborski obraził się, że 
posądzono go o zwalczanie „Strzel­
ca i wzbronienie zbierania składek 
na murzynów i zaprzestał uczyć dzie

ci religji.
Aczkolwiek ks. Oborski zastrze­

ga się, że z takiem pismem, jak na­
sze, nie chce mieć nic wspólnego, je­
steśmy przekonani, że jeżeli nie sam 
pizeczyta, to każe sobie przeczytać 
nasze uwagi na. temat swego listu.

Księże Prefekcie! W czasach dzi­
siejszych, gdy wróg kościoła szerzy 
kły i ostrzy pazury, by zniszczyć 
wiarę, gdy wróg ten zakrada się na 
we„ do szkół i tam deprawuje dusze 
dzieci, praca ks. ks. prefektów jest 
pracą, naprawdę misjonarską. I pra 
°ę fę hs. Oborski rzuca z racji ja­
kichś nieporozumień z kierownikiem 
szkoły! A cóżby ks. Oborski powie­
dział, gdyby nawracający murzynów 
misjonarze, którym grożą nie niepo­
rozumienia, lecz często utrata życia, 
gdyby oni obrazili się i rzucili pracę?

Tak postępować nie wolno, ks. 
Prefekcie. Sympatje dla „Strzelca” 
trzeba ukryć chwilowo w sercu, zbie 
ranie składek na murzynków odło­
żyć do chwili, gdy chłop będzie miał 
za co kupić koszulę na grzbiet.

Sądzimy, że przez czas wakacyj 
ks. Prefekt wypocznie i z nowym ro 
kiem szkolnym przystąpi do owoc­
nej praey w szkole i będzie też sym­
patyczniej patrzał na pracę strzelec­
ką, którą nie tylko toleruje, ale na­
wet popiera wielu ks. ks. biskupów.

R e d .

I  opadaniu i gammm
OMAL NIE NIESZCZĘŚLIWY

Ostatnie upalne dni wywołały istną 
wędrówkę mieszkańców miast na łąki 
i plaże rzeczne.

Amatorzy czekoladowej cery opala­
ją się na słońcu po kilka godzin /.rzę­
du, nie bacząc na to, że łatwo można w 
czasie spiekoty dostać porażenia słone­
cznego.

Jak bardzo niebezpieczna jest na­
gła zmiana temperatury świadczyć mo­
te fakt, jaki miał miejsca onegdaj nu 
t. zw. „łączkach” w Czeladzi.

nie trzeba przesadzać.
WYPADEK W CZELADZI.

Prsez kilka godzin opalał sią wy­
trwale jakiś ślązak, który w pewnym 
momencie wskoczył do wody i począł 
tonąć. i —— -----

Dopiero po para minutach wydoby­
to z wody nieszczęśliwego i przy porno 
cy sztucznego oddychania przywrócono 
do przytomności.

Okazało się, że zaszedł tu wypadek 
skurczu mięśni, wywołany nagłą zmia­
ną temperatury.

, T. . . , KATOWICE.Niedziela, 3 lipca.
10.00. Nabożeństwo z Krakowa. 11.58 

nirlzfbief llio . Kom. metem-. z f c ™
0 ^ y ? T ^ r f zUZS yDZ
MUZ‘ i14'00’ w Iezyt z Krakowa! 14 li? 
m a w d V u T (f T  14f ł  ”Jakprawcie! 14.50. Tr. z Warsz. IG 05 Tn- 

muzyczne 10m  Skrz. teehn. 
16$>- ? W arsz._18;20.i Muzyka lekka
z Ciechocinka. 19.15. Rozmaitości. 1925 
Program na dz. nast. 19.30. Intermezzu 
muzy czne. 20.00. Tr. z Warsz. 22.00 Ko-
i 5 n J W-y ,8port° we' 22'05' Muzyka tan.
M w S  t % J Z 'a ° We " P1'OWinCji- 22m
-r, W A R S Z A W A .
Poniedziałek, 4 lipca.
dz bież  ̂ CpasT  ^Oó. Program Uą 
Polskiol 12 in Ty , P ^ eg ląd  Prasy  
Płyty p i  F rz;-kom’ PIM- 12.45.
15.10. Piosenki ^ l l b  Pr KcJm,uT « 0SP  
15,40. 3-cia symfonoa B S e y e ^ a 0^ '  
Kom. Centr. Biura, Hydr ,
1 8  0 f f ' l ' ianOv: 17-02-.Kuueert ork l u d S
leifka m m R L“ R?h?“-. 18-20- M uzyki
D i J l  Q r T aił0SC1, 19l3s- Pr«s. 19.4o. Skr2 . poczt, roln
P i ogram na dz. nast: 20.00. „Mistrzowie
długiego życia”. 20.15. Koncert muzyki
R a d ia l 'w'kip -  215^ D° d- do p ras Dz! 
22.0h Muzyka tan'. 2 ^ % P  f '  ^ e t  
niemieckim 22 40 "w w

 O----

t G c h o i S s f e y  < * w ° S Ł

K t f  j S P -  ,  po

Mieczysław, Rokicki Stefan, Wicher Ma
 O0O-----

OrY n, , . z  KIELC.
n o ik L  l  wypadków zasłabnięć 
styczny w °K ^eSU’' ^ 011g'res auchary>

kow kongresu nie jest- dotychczas usta- 
lona, jednak należy wnioskować, że sio- 
8'ała ona około 100.000. *

V\ zestawieniu z tą cyfrą 1.000 osób 
ofiar scisku i gorąca nie wygląda groź-’ 
nie, zwłaszcza, że pomoc lekarska stała  
na bardzo wysokim poziomie.

(k) Śmiertelne
dze publicznej w wranaoci]__
Jan’ .miechowskiego, Natk’anieq 
Jan, powożąc parokonną furmankę 
wskutek swej’ nieogle.dnolci i nadm ień
ca siey9 ein-1 l1aZtly’ na^ chał na bawią 
f iL  Durmałównę CV
zmarła P° upJywie 2-c]i godzin

fil imrachunki. Miśka Too,
iu , lat 22, mieszkaniec wsi Swoiczany  
pow. miechowskiego, na. tle porachun­
ków osobistych ugodził nożem w klat­
kę piersiową Błauta Piotra, również 
mieszkańca wsi Swojezany, powracała
IM °mtrZaSa J / -  RT Qy’ af zed}szy  okM i n w ro  ’ Pc?d ł-1 zakouezył życie. Miśka
dowym.U3d 1 P okazano.w ładzom  są!

M  Kradzieże. Kanar Henoeh, zam. 
w Kielcach przy ul. Bodzentyńskiej nr.
4 zameMowal, ze podczas snu, Lejzoą 
Sztoin, zam. w Kielcach przy ul. Bo- 
dzentynskiej nr. 3, skradł mu dowód 
kupna roweru i około 100 zł. gotówki. 
Popołudniu tego dnia poprosił go o wy  
Ęozyczenm mu roweru dla przejechania 
nowi f Kanar pożyczył rower Szter- 
nowi, ten przywłaszczył go sobie a na- 
stęp nie sprzedał Gol df^der owi łsTachma 
nowi, od którego roWer odebrano i zwr^
^ O q poszkodowanemu. Szterna zatrzy-

M nlr  Pożary* We wsi Skórko wice, gm.Mac bory, pow. opoczyńskiego, w za«ro 
dzis Nowaka Stanisława wybuchł po- 
zar który przeniósłszy sie na sąsiednie 
zabudowania, zniszczył ogółem fi do 
moiy mieszkalnych, 29. stodół, 18 obór 
i chlew, oraz 4 piwnice. Straty wyno­
szą około 62.700 zł. Przyczyna p o Ł  

nieostrożne obchodzenie sie z ogniem.
.WS1 Stała, gm. Ćmielów, pow. 

opatowskiego, w zagrodzie Buciora Ste­
fana wybuchł pożar, który znisze/vł 
dach nad domom mieszkalnym, stodó-
okoio'm o^T P m0^ e- Straty wynoszą 190 zL Ponadto w czasie pożarni
n e in  f fw ei?°Rarzony s>'u Poszkodowa °eso , Jozef Bucior, oraz lekko w prawa 
nąkę. sam poszkodowany. Przyczyny po 
ząru narazie nie ustalono.
. J k) fKPL-Huar kin. „Czwartak.Pala-
Damitą kob,ota 3est Piękna” z Liii

Wysłałeś żnn:; na Istoiska,
a w ię c  jada] w  w y ś m ie n ite j  p a sz te -  

ciarni
|! P ie tra  M ich a łew ^ k ie^ c

K.ELCE, uh Duża 10.
O biad z 3 -cli d ań  1 20 gr: - •  Z s ia d łe  

mleko — lody - -  piwo.

Siły japońskie otrzymały posiłki, zło- wprowadzenia w życic w sijsuuu.  -------
żone z kawałerji i samolotów, teorji komunistjcznych. Wówczas syn jego, sądząc, iż zabił
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UPĄL*
Lipiec rozpoczął się  pod znakiem  

kanikuły. F o zim nych i deszczowych  
dniach w czerwcu zapanowały nagło  
upały. Od pięciu dni m am y piękną sło 
neczną pogodę, która, jak  to zapowia­
dają różne in sty tu ty  m eteorologiezno, 
trwać ma podobno przez ca ły  lipiec. 
W  ostatnich dwuch dniach, t. zn. w  
piątek i sobotę, tem peratura dochodzi­
ła  do 32 stopni Celsjusza.

Niebo przez w iększą część dnia czy­
ste, bez chmur i obłoków7, powietrze 
spokojne.

Kto może, komu czas na to pozwala, 
ucieka za m iasto, do drzew, do wody.

Tak zwany popularnie „bagier" pod 
M ysłow icam i cieszy się  codziennie ol- 
brzym iem  powodzeniem. Szczególnie w 
godzinach popołudniowych, kiedy koń­
czy się  praca w biurach. U lice  podczas 
dnia są prawie puste.

W iele osób, które z konieczności mu­
szą spędzać urlop w Sosnowcu, od ra­
na do wieczora p lażuje się  na sladjonie  
w M ysłowicach, zażyw ając przytem  ką­
pieli. Gwarno tam  jest i rojno. Publiez 
nośe zarówno ze Śląska jak i z Zagłę­
bia.

Bryniea, a nawet „niewyraźna"  
Czarna Przem sza eieszą się również po 
/rodzeniem.

 O —

jak przetrwać w mieście upalne lato?
Fala upałów zalała już cały nie­

mal świat. Zewsząd dzienniki poda­
ją  wiadomości o olbrzymiej zwyżce 
temperatury, o niesłychanych su­
szach, burzach, powodziach itp. le­
tnich niespodziankach.

Jeszcze na wsi da się jakoś wy­
trzymać, upały łagodzi wielka ilość 
zieloności, która trzyma chłód i wil­
goć, polami przelatuje lekki wiate­
rek i chłodzi upałem znużone ciało. 
Ale oo robić w mieście, gd ' żar leje 
się strumieniem z nieba, jak rozto 
piony metal, gdy rozpażone, powie 
trze miejskie nie daje zmęczonym 
mieszkańcom wytchnienia, gdy na­
grzane mury i chodniki zwracają 
wchłonięte ciepło...

Dla imiknięcia złych następstw  
upałów i poparzenia łub porażenia 
słonecznego, należy koniecznie wy­
strzegać się nadmiernego naświe­
tlania i zbyt długiego przebywania 
na słońcu. Nie chodzić po słońcu 
bez kapelusza, ważne zwłaszcza dla 
łysych. Nakrycie głowy winni być 
lekkie i przewiewne. Najznośniej­
sze latem są barwy jasne, m aterjały 
możliwie przewiewne i cienkie. 
Z barw kolor żółty są na lato n a j­
bardziej pożądane.

Prócz kwestji ubrania wielkie 
ma znaczenie sprawa odżywiania się 
w porze letniej, zwłaszcza w porze 
wielkich upałów. Jeść trzeba rzeczy 
jak najmniej tłuste, niewiele spoży-

Opieka społeczna magistratu będzińskiego
nad dzieckiem i chorymi.

I  SOSNOWCA
(?) Sprostowanie. W  ogłoszeniu z dn. 

26 Jipea zaszła om yłka, m ianow icie, że 
zap isy  uczenie do szkoły  rzem iosł im. 
ks. kanon. F r .  B aczyńsk iego  p rzy  ul. 
K a lisk ie j n r. 23 będą trw a ły  od la  Jip- 
ca, zam iast do 15 lip ca  i od 15 s ie rp n ia  
do 1 w rześnia.

(s) Świadectwa ukończenia szkoły  
handlowej żeńskiej im. król. Jad w igi 
w Sosnowcu o trzy m ałv  n as ;ęp u -ące  
uczeń ice:

Z k l .  3-ej: G enow efa B ednarczvkow - 
na, H a lin a  D ąbków na, A lfre d a  G dań­
ska, M a rja  G łow acka. J a n in a  Gewal- 
downa, W anda  Jan o w sk a . Ł u c ja  K ra- 
m arzow na, E u g er.ja  K uszew ska. Tc-odo 
ra  -^am prechtów ua, H e n ry k a  M ikoła­
jew ska, W anda N ow aków na. W łady ­
sław a P ąłków na, K az im ie ra  P iękoszew  
ska, J a n in a  R aczyńska, W acław a R udz 
ka, M a rja  S krooo tów na, W ład y sław a  
bo jkow na, I re n a  S trad o m sk a , Lcoka- 
d ja  T rzęsicka, Z o fja  Z ajderów na , Leo­
k a d ja  Z akrzew ska, L ong ina  Zabłocka, 
E w elina  Z abicka i A lek san d ra  Zomme- 
row na.
t> Z ,k l;  L e j :  Ł u c ja  B ay eró w n a, I re n a  
B rodzm ska, N a ta lja  C ap iżanka. Leoka 
d ja  D zw igatow na, B ro n is ław a  Gond- 
Kowną J a n in a  G ołębiow ska, C ecy lja  

-GOFska, L eo k ad ja  C haberów na, L eoka­
d ja  i.a n to ro w n a , J a n in a  M acugow ska 
K az im ie ra  M irków na, K a z im ie ra  Mi- 
siakow na, M a rja  N iedźw iedziów na, H e 
lena O laszew ska, H e len a  O lesińska, Re 
p n a  Pa.,ączkow na, J a n in a  P ię tak ó w n a, 
K ry s ty n a  S zezurkow ska, I re n a  T ylm a- 
now na, S tan is ław a  W ilków na, M a rja  
Z ie lińska, L eo k ad ja  H in tzów na.

(s) Zarząd akadem ickiego koła za-
głęb ian  w W arszaw ie  w zyw a n iżej w y­
m ien ionych  kolegów  do u reg u lo w an ia  
sw ych zobow iązań d łużnych  w zględem

K ; w okresie  w ak a cy jn y m  w 
przeciw nym  raz ie  będzie ‘ zm uszony 
uciec się do środków , p rz e k ra c z a ją ­
cych w zględy koleżeńskie.

• fa n a s je w  Z ofja  50 zł.. B an asik  L u ­
c ja n  25 zł., C haw ińsk i M ieczysław  100 
zł., D ry jsk i S ta n is ła w  30 zł„ D w orak  
K 0m anr® G alew ski F e lik s  45 zł., Gi 
bałka  K o n s ta n ty  30 zł. Ju rk o w sk i M a­
r ja n  50 zł., K a lic iń sk a  Z o fja  70 zł Ko 

25J h  K otow icz C zesław
i r  K-Jia-n 4 5 z \" K llb as ik  M a rja n  120 z ł ,  K u b ick i W acław  103 zł., K rzy ża

now ski M a rja n  20 zł., L ew ick i L u c jan  
T i ’ rl?rerls M ieczysław  60 zł.. M a r­

chew ka Tadeusz 100 zł.. M acie ieweki 
M a rja n  150 zł., N ow akow ski E uzeb jusz  
45 zł., L o r t i tz  - Ja ck o w sk i S te fan  40 zł. 
i\o g a  L u c jan  120 zł., N iz iń sk i J a n  55’ 
c i ;  B ro n is ław  100 zł„ O strów
ski S te fan  50 zł., P sfro k o n sk i J a n  20 zł.,

,adi \" sz 50 7 l' P rz y b y la k  L u d ­
w ik 50 zł P o g o rze lsk i W ik to r  60 zł., 
R osiak  S tan is ław  160 zL, R u sek  F ra ń -  
Ciszek 70 zł., R usek  Z y g m u n t 70 zł., So­
f a '  aCi zb’ Szczepański S te­
rali zł., Snchorzew ski J a n  25 zł 
Szpiganow icz S ta n is ła w  70 zł., Świeca 

j h-01Y zh  om ie lew sk i K az im ie rz  20 
zł., T orbus C zesław  70 zł., T u rsk i K azi­
m ierz 30 zł., T uszyńsk i B ohdan  30 zł., 
M  K az im ie rz  70 zł., Ż em ła B ro n i­
sław  9o zł., Z a jtz  .Jerzy  45 zł., Z am ojsk i 
M leczy s a w 50 zł. Z ak rzew sk i L u c jan  

zi., Zurkow ski Jó zef 20 zł.

\v zorem  la t u b ieg ły ch  m a g is tra t m. 
B ędzina  zo rgan izow ał w b. roku  w ła­
sne k o lcu je  letn ie .

Dzieci w w ieku szkolnym  umieszczo 
ne zo s tan ą  w dw ucli ko lon jach  w ła­
snych : w U stro n iu  p rz y  O kradziono- 
w ie zn a jd z ie  pom ieszczenie 600 dzieci 
ch rześe ian  i w Z ag łęb iance pod S ław ko 
worn 503 dzieci żydow skich.

W p ierw szym  tu rn u s ie  w ysłano oko­
ło 600 dzieci, z czego do U s tro n ia  280 a 
do Z ag łęb ian k i 230.

W  d ru g im  tu rn u s ie  w yjedzie na te 
ko lo n je  ta k a  sam a liczba dzieci.

O pieka nad  dziećm ’ je s t wzorowa. 
D zieci o trzy m u ją  obfite  jedzen ie 4 ra z y  
a słabsze dzieci 5 raz y  dziennie.

Obecnie m a g is tra t w y d aje  500 obia­
dów - bezp ła tnych  dzieciom  i s ta rszy m  
bezrobotnym . A kcję tę  m a g is tra t p rze­
ją ł  od k o m ite tu  pom ocy bezrobotnym .

M a g is tra t o tw orzył rów nież w Sie­

w ierzu  sch ron isko  d la  ch o ry ch  na g ru ­
źlicę, pozosta jące  pod op ieką 2-ch leka- 
rz y- C horzy o trz y m u ją  jedzen ie  bardzo  
pożyw ne tak , że ch o ry m  w  c iąg u  m ie­
siąca  p rzy b y ło  od 2 — 3 kg. w agi. S ch ro  
n isko  to  liczy  20 łóżek.

P oza  tern m a g is tr a t  B ęd zin a  op ieku  
je  się  um ysłow o chorym i. W  ty m  celu  
u rzą d z ił w  B ędzin ie sch ron isko  n a  30 
łóżek. W  chw ili obecnej z n a jd u je  opie­
kę 25 um ysłow o chorych .

A k cja  społeczna m a g is tr a tu  będz iń . 
sk iego  s ta le  się  rozw ija .

B ezro b o tn i k o rz y s ta ją  ze s ta łe j po ­
m ocy  le k a rsk ie j i le k a rs tw  zupełn ie  
bezp ła tn ie . Z bezp ła tn y ch  p o ra d  le k a r ­
sk ich  k o rz y s ta  1800 — 1900 osób m iesięcz 
nie. _  ̂ , d

O pieka le k a rsk a  je s t  w zorow a. Cho 
rz y  o trz y m u ją  le k a rs tw a , dokonyw ane 
są  w szelkie zab ieg i lecznicze i  t. p,

wać mięsa, natomiast ad libitum mo 
żerny zjadać jarzyn i owoców. Prze-, 
sądem jest pojęcie jakoby picie wo­
dy i  jedzenie lodów miało chłodzić. 
Pozornie tylko i na chwilę, w isto­
cie powodują one jednak wzmożo­
ną czynność całego organizmu w ce­
lu wydalenia nadm iaru płynu, w, 
związku z tern pocenie się, które o- 
słabia serce i cały organizm. Pić moi 
na tylko wodę o temperaturze poko­
jowej, najlepiej ze względów higje- 
nicznych przegotowaną, z jakimś so­
kiem owocowym, nie słodkim. Picie 
wody bardzo zimnej wzmaga w kon­
sekwencji jeszcze pragnienie.

Zimna woda przysłuży się nam 
bardzo latem jednak, stosowana tyl­
ko od zewnątrz, czy to w formie ką­
pieli rzecznych, czy jak w mieście 
w wannie lub przez prysznic. Cło- 
dzenie ciała w tej formie jest bar­
dzo zdrowe, stosować je możemy na­
wet parę razy dziennie. ,

Specjalnie szkodliwem jest uży­
wanie w czasie upałów alkoholu, 
gdyż następująca potem silna reak­
cja na wyczerpany organizm może 
mieć zgubne działanie.

Przy odrobinie więc rozsądku, 
przy krytycznem zastosowaniu za­
sad higjeny i djetetyki, przetrwamy 
jakoś upalne i duszne dni, i choć u- 
wiązani przy pracy i w wielkiem 
mieście, przebędziemy ten czas możli 
wie bez szkody dla zdrowia.

Eenee.

Komuniści przed sądem doraźnym w Radomiu
Od chwili wprowadzenia na te­

renie Rzeczypospolitej Polskiej są­
dów doraźnych poraź drugi odbyła 
się w sądzie okręgowym w Rado­
miu roozprawa w trybie doraźnym.

Przed sądem doraźnym stanęło 
trzech komunistów z Ostrowca, na­
leżących do t. zw. „piątki samoobro­
n y ' którzy w dniu 27 maja br. w 
skrytobójczy sposób zamordowali 
swego towarzysza partyjnego Józefa 
Nawrota vel Mąkę z wyroku partji 
komunistycznej, ponieważ Nawrot

uważany był za zdrajcę i prowoka­
tora partji. j

Zabójstwa dokonano w podstęp­
ny sposób wyprowadzając N. w  no­
cy na drogę między wsią Szewną 1 
Częstocice, gdzie ukryci w zbożu o- 
cjjekiwali na zbliżenie się ofiary. —< 
Za narzędzie zbrodni służyła im sie­
kiera, którą rozpłatali głowę Nawro­
ta.

Zabójcami są: Jan  Foremniak, 
Lucjan Partański i Adam Banka. — 
Wyrok podamy jutro.

Z A & iiE R A JA C A  O S A D A .
Suchedniów, w lipcu.

Obok zamierającego Zawiercia 
mamj' w województwie kieleckiem 
zamierającą osadę — Suchedniów. 
Miejscowość ta, znana dobrze miesz 
kańcom Zagłębia, którzy wyjeżdżali 
tu na odpoczynek i dla poratowania 
zdrowia, a zwłaszcza płuc, dziś 
znajduje się już w agonji. Letnicy i 
chorzy, obdzierani ze skóry, przez 
włościan, każących sobie płacić za 
obskórne mieszkania po 300 — 400 
zł. za lato i nie doliczających nic za 
gnieżdżące się wszędy robactwo 
przestali odwiedzać Suchedniów. F a  
bryka odlewów żelaznych dawniej 
Starkego, a obecnie huty Pokoju — 
zamknięta; fabryka wyrobów cera­
micznych — nieczynna dla braku za 
mówień; grunta naogół liche — nic 
dziwnego, że w osadzie i sąsiadują­
cych z nią wioskach bieda, aż piszczy 

Miarą wielkości kryzysu jest fakt 
dobrowolnego zamknięcia dwuch re-

stauracyj, które, targując przeciętnie 
Po 10 zł. dziennie przy sprzedaży 
wódki na butelki po cenie monopolo 
wej, utrzymać się nie mogły i wła­
ściciele odesłali koncesje władzom 
skarbowym.

Pomimo ogólnej nędzy gmina w 
roku bieżącym buduje 3 szkoły i roz 
kopuje ogromną górę, by ukrócić dro 
gę _ z ^Suchedniowa do kolonji, zwa­
nej Konkiem.

Ponieważ wielkie zakłady prze­
mysłowe nie są czynne,-oddział więc 
kieleckiej kasy chorych świeci pust­
kami. Narzeka na to miejscowy gra 
barz, który tak się żali:

— Dawniej, gdy kasa chorych 
pracowała, to nie było tygodnia bez 
pogrzebu. A dziś! Miesiąc cały przej 
dzre i ani jednego nieboszczyka! 
Jak , panie: kryzys, co się zowie. Ani 
ksiądz, ani organista, ani ja  nie za­
rabiamy.... Zdechnąć chyba przyjdzie

Sioój.

Bezwstydny bocian,
» A  y  ftrakn ap e ty tu , zepsu tym  żo 
la a su , aposledzoaen, tra w ie n iu , obstruk­
cji, zaburzen iach  m a te r ji,  pokrzyw ce i 
zw ędzeniu, n a tu ra ln a  w oda go rzka  
„F ran c iszk a  • Jóeo fa  usuw a z o rgan i- 
sm a  su b stan c je  gn ilne  za tru w ają ce  or- 
gi-nizm. Żądać w aprekaeh i d ro g eriach .

Pewlna p an ien k a  z Opola, b aw ią ca  u 
sw ych k rew nych  w  N iem odlin ie  w od­
w iedzinach, poszła w y k ąp ać  się w 
Odrze. K ąp ie l by ła  w y m arzo n a  — O dra  
n iezb y t g łęboka, w oda m ila , m ie jsce za 
ciazne. Podczas g d y  p a n ie n k a  n u rk o ­
w ała i p ływ ała , sp o strzeg ła  k u  sw em u 
zdum ieniu , a zarazem  p rze rażen ia , ja k

n a  brzeg- zlec ia ł bocian , k tó ry  pochw y­
ciw szy w sw ój d łu g i dziób suk ienko  i 
koszulkę, y/zbił się  znów  w  pow ie trze  
i u m k n ą ł z „łupem ". .Tak się  p a n ie n k a  
d o s ta ła  do dom u, n ie  w iem y. W  każdym  
ra z ie  bezw stydny  boeiek  sp ra w ił w sty ­
d liw e j dziew oi n iezw ykłego  fig la .

(s) C horoby  zakaźne w  Sosnow cu. 
W  ub. ty g o d n iu  na, te re n ie  m ia s ta  zano 
to w an o  n a s tę p u ją c e  w y p ad k i zaclioro- 
w ań  n a  ch o ro b y  zakaźne: ty fu s  b rzu sz­
n y  1, p ło n ica  1, o d ra  1, k rz tu s ie c  5, g ru  
źlica p łu c  5. O dkażono 3 m ieszkan ia .

(s) W ielka zab aw a harcerska w par­
ku przy kop. „M il°w iee“. D ziś w  p a rk u  
im . ks. J .  P o n ia to w sk ieg o  p rz y  kop. 
„Milow!ice“ odbędzie się  w ie lk a  zabaw a 
h a rc e rsk a , na p ro g ra m  k tó re j złożą się  
k o n ce rt o rk ie s try  pod k ie ru n k ie m  p. J .  
F re ja ,  tańce, co n fe tti, p o cz ta  fra n c u sk a , 
p o p isy  taneczne i  t. p.

D ochód z zab aw y  przeznaczony  je s t  
n a  ko lo n je  le tn ie  dla, h a rce rzy .

P o czą tek  zabaw y  o godz. 3 popoŁ 
W stęp  d la  do rosłych  30 gr., d la  dzieci— 
15 g r.

• O QO----
Z BĘDZINA.

(b) W średniej szkole handlow ej 
M a r ji B ojarskiej w B ędzin ie o d b y ły  się  
eg z am in y  końcow e pod p rzew odnic­
tw em  d e leg a ta  k u ra to r ju m  o k ręg u  szkol 
nego  k rakow sk iego . Ś w iadectw a u k o ń ­
czenia _ szkoły  o trz y m a ły  następujące: 
a b i tu r je n tk i :  A ronow iczów na C.,Abram; 
czyków na Ch., C h a b ia n k a  Ch., G łą b i, 
ków na I., G riszpanów na S., In g s te ró w - 
n a  R., Jakubow iczów m a H., Rusinów naj 
F., Szczypków na Z., T u rn e ró w n a  F ., 
W ielgusów m a F t

(b) Zabawa w Ł ag iszy . Z arząd  s tra ż y  
wr Ł a g isz y  u rzą d za  dziś od godz. 3 pop.' 
w ielce u ro zm a ico n ą  zab aw ę ludow a w  
Ł ag iszy  _- S ta re j ,  w  la sk u  p. Sitka,.’ Wj 
p ro g ra m ie : poczta, co n fe tti, s e rp e n ty n y  
i  m oc n iespodzianek . Do ta ń c a  p rz y g ry  
w ae będzie doborow a o rk ie s tra . B u fe t 
n a  m ie jscu .

 O —

Z DĄBROWY.
(d) Z a rzą d  se k c ji m łodzieży  p rz y

L O P P . koło śród ip ieście  w D ąbrow ie, 
p o d a je  do w iadom ości, że ju t r o  o godz. 
7.30 wiecz., w sa li L O P P . (ul. S ien k ie ­
w icza 11) odbędzie się  ogólne zeb ran ie  
członków  sekcji.

Z d n iem  1 lip c a  za rząd  p rz y s tą p ił  
do o rg an iz o w an ia  o rk ie s try  sym fon icz­
n e j i chóru . W szelk ich  in fo rm a e y j za 
s ięg n ąć  można, w  s e k re ta r ja c ie  se k c ji 
w p o n ied z ia łk i od godz. 7 do  8 wiecz.

N a  ogólne życzenie uczestn ików  w y 
eieczki to w arz y sk ie j do O kradzionow a, 
u tó ra  to  W ycieczka odby ła  się d n ia  26 
ub. m „ w  n iedzielę , dn. 18 lip ca  za rząd  
o rg a n iz u je  w ycieczkę podobną, połączo 
n ą  ze w spó lną fo to g ra f ją  i  obiadem . Za 
p isy  p rz y jm u je  i udzie la  w szelkich  in ­
fo rm a c ji  s e k re ta r ja t  se k c ji (S ienk iew i 
cza U ) w p on iedzia łk i od 7 do 8 wiecz.

(d) Z b ió rk a  na po lsk i czerw ony k rzy ż  
w  D ąbrow ie. D ziś w  D ąbrow ie now ozor 
gan izo w ąn a  d ru ż y n a  ra to w n icza  p o l­
sk iego  czerw onego k rzy ż a  u rząd za  
zb ió rk ę  u liczn ą  n a  zak u p  sp rzę tu  ra to w  
niczego.

M im o k ry zy su , ja k i  obecnie p an u je , 
o rg a n iz a to rz y  z w ra c a ją  się z p ro śb ą  do 
społeczeństw a, b y  o f ia tn y m  groszem  
p o p a rło  w y siłk i tych , k tó rz y  w chw i­
lach  k ry ty c z n y c h  z calem  zap arc iem  się  
go tow i są nieść pom oc zagrożonej kię- 
sk^żU
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Dr. WIKTOR STAŁGWSKI z e  s p o r t u .
KATOWICE. POCZTOWA 18.

L ekarz specj. chorób skórnych, wene­
rycznych i  kosmetyki lekarskiej 

ordynuje w sezonie letnim 9 — 10, 1—7.
NAŚW IETLANIE -  BEZOPERA- 
CYJNE L E C Z E ^ y m ^ K ń \ ^ ^

Z Czeladzi.
(e) Zabawa P. C. K. w parku miej­

skim. Dziś oddział polskiego czerwone­
go krzyża w Czeladzi urządza w parku 
m iejskim  wielką zabawą ogrodową, w 
czasie której przygrywać będzie dobo- 
łow a orkiestra tow. „Saturn11.

Dochód z zabawy przeznacza się na 
jakup ubrań iperytowych dla PCK.

Wstęp dla dorosłych 20 gr., dla mło 
dzieży i Wojskowych 10 gr.

— o —
Z ZA W IERCIA .

(z) Z żałobnej karty. Wczoraj odpro 
wadzono na wieczny spoczynek zwłoki 
śp. Ju rk a  Konopackiego, lat 12 — sy-na 
starosty zawierckiego p. St. Konopa­
ckiego. Zm arły był uczniem I I I  klasy 
gim nazjum  męskiego w Zawierciu. W 
pogrzebie poza najbliższą rodziną j gro 
nem duchowieństwa wzięły udział dele 
gacje szkól średnich, harcerzy, przyspo 
sobienia wojskowego, straży ognio­
wych, instytueyj i t. p.

Nad mogiłą piękne przemówienie 
wygłosił prefekt gimnazjum ks. Ba- 
nasiński, który scharakteryzował zale­
ty  przedwcześnie zgasłego śp. Ju rk a  
Konopackiego.

(z) Łączność pszczelarze. Dla wygo­
dy pszczelarzy O. T. Ił. i U. K. ił. oddal 
p. Koźmińskiemu, zam. na Podcieniu 
pomiędzy Porębą a Marcinowicami 
walce do wyrobu sztucznej węzy. Opla 
ta  od osób prywatnych za przerobienie 
1 kg. wosku wynosi 2 zł., zaś dla człon­
ków kółek rolniczych 1 zł. 60 gr.

(z) Na zawsze. W tych dniach, po 
27-letnun pobycie w Zawierciu, opu­
ścił miasto na zawsze długoletni kie­
rownik szkoły powszechnej nr. 2 t. zw. 
„akcyjnej", p. K. Piotrowski, który 
przed rokięm przez władze szkolne prze 
niesiony został na emeryturę.

P. K onstanty Piotrowski przybył do 
Zawiercia i objął kierownictwo szkoły 
akcyjnej w roku 1905, największej wów 
czas szkoły, bo liczącej 2000 dzieci i na 
tern stanowisku pozostawał 26 lat. W 
czasie swego długoletniego pobytu w 
Zawierciu, p. K. Piotrowski brał czyn­
ny  udział niemal we wszystkich organi 
zacjach społecznych, a nawet i niektó­
rych politycznych. Za czasów ostatniej 
rady  m iejskiej p. K. Piotrowski był 
ławnikiem m agistratu, do rady zaś wy 
brany był z ram ienia Cli. D. Duże za­
sługi położył p. K. Piotrowski przy re­
stauracji kościoła parafjałnego. Za­
znaczyć należy, że przez cały czas po­
bytu p. K. Piotrowskiego, nie było w 
Zawierciu żadnej uroczystości narodo­
wej, państwowej i szkolnej, w którejby 
czynnego udziału nie brał.

Odjeżdżający przez 26 la t kształlo- 
wał dusze i charaktery około 20.000 
dzieci. W ielu z uczniów p. K. Piotrow­
skiego zajm uje dziś wybitne stanowi­
ska w wojskowości, przemyśle, handlu 
i w życiu społecznem.

P. K. Piotrowski wyjechał do Wysz­
kowa nad Bugiem, gdzie osiedlił się we 
własnej siedzibie.

J. K.

Przed meczem piłkarskim
Polska — Szwecja.

W przyszłą niedzielę (10 bm.) o godz. 
5 popoł. odbędzie się na stadjonie Le- 
g ji w Warszawie mecz piłkarski Pol­
ska — Szwecja.

Jedyne w tym  roku spotkanie mię­
dzypaństwowe w Warszawie wzbudziło 
ogromne zainteresowanie, tembardziej, 
że szwedzi pokonali w roku bieżącym 
Belgję 3:1 i F inlandie 7:1. Mecz ten od­
będzie się o puhar dyr. Brodatego, któ­
ry  dotychczas wygraliśmy dwa razy z 
rzędu. Toteż w razie zwycięstwa Polski 
puhar przypadnie nam na własność.
W alki piłkarskie Polska — Szwecja
odbywają się już od lat dziesięciu, a 
zapoczątkowane zostały zwycięstwem w 
Sztokholmie w roku 1922 w stosunku 
2:1. Zawody prowadzić będzie dr. Bau- 
wens. Skład drużyny szwedzkiej przy­
słany będzie w tych dniach z Sztokhol­

mu. Co do składu drużyny polskiej, to 
ustalony on zostanie w dniu 4 lipca 
przez kapitana związkowego PZPN., p. 
Kałużę. Według pogłosek, skład naszej 
reprezentacji jest już podobno częścio­
wo zestawiony. Na obronie m ają grać 
M artyna i Bułanow, w bramce Olbań- 
ski,w~ pomocy Mysiak, Kotlarczyk I  i 
Kotlarczyk II, a w ataku wymieniają 
Nawrota na środku, Kozoka (lub Pa­
zurka) i M atiasa (na łącznikach), a Ba­
tora i Szczepaniaka na skrzydłach.

Drużyna szwedzka składa się z 18 
graczy i 4-ch osób kierownictwa z preze 
sem p. Jahanssonem na czele. Po me­
czu w Warszawie szwedzi jadą do Rygi 
i Tallinu. Zawodnicy zamieszkają w ho 
telu Europejskim  i pobędą w Wars 
wie do 11 bm. włącznie.

rsza-
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MECZ OLD BOYÓW.
Hakoah — Makabi 7:4.

Na boisku Hakoahu w Będzinie od. 
był się mecz old boyów Hakoah — sek­
cja piłkarska klubu nar. Makabi (Bę­
dzin).

Mecz obfitował w szereg komicznych 
sytuacyj, które wywoływały huragany 
śinieehuu.

Bohaterem dnia został Montag, któ­
ry  strzelił 3 bram ki dla Makabi.

Za w od y prowadził dr. Reehtszaft.
— O—

PIERW SZE W YNIKI TU RN IEJU  
TENISOWEGO KS. „HAKOAH".
W pierwszym dniu turnieju w grach 

pojedynczych na kortach Hakoaliu w 
Będzinie rozegrano następujące spotka­
nie :

Borzykowski — inż. Jnw ałd 4:8, 10:8 
6:2, Helberg — Neimark 6:1, 6:0, W. 
Buchweitz —. W ellcr 6:1, 6:3, M. Bueh- 
weiłz — Barenblatt 6:4, 6:3, Szczęśliwy 
— Majerczyk 6:1, 6:0, Goldsztein — Mon­
tag  6:1, 6:0.

Dziś o godz. 8 rano rozpoczną się 
półfinały, a popołudniu finały. Turniej 
cieszy się dużem zainteresowaniem.

— o —
SPOTKANIA LIGOWE.

Dziś odbędą się następujące mecze li­
gowe: w Warszawie W arszawianka — 
Ł. K. S. (sędzia p. Obst), we Lwowie 
Czarni — 22 p. p., G arbarnia grać bę-

(z) Uruchomienie półkolonij letnich.
W poniedziałek, dnia. 4 bm. staraniem  
miejskiego komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym, w lasku obok fabryki 
Hulczyńskiego, uruchomione zostają 
półkolonje letnie dla dzieci szkół pow­
szechnych rodziców bezrobotnych i naj 

"biedniejszych.
Kolonje te podzielone zostały na 

dwa turnusy, a mianowicie: pierwszy 
obejmuje lipiec, drugi sierpień. Na 
pierwszy turnus przeznaczone zostało 
około 1300 dzieci. Dzieci przeznaczone 
na pierwszy turnus zbiorą się pod swo 
jemi szkołami o godz. 8 rano, skąd pod 
opieką pań udadzą się do lasku.

O godz. 9-ej do lasu zjadą przedsta-

im

dzie z Pogonią, a w Wielkich H ajdu­
kach odbędzie się spotkanie Ruch — 
Warta.

 O —
MARTYNA I PRZEŻDZIECKI II 

ZDYSKWALIFIKOWANI.
Na onegdajszem zebraniu wydziału 

gier P. Z. P. N. zdyskwalifikowano 
M artynę i Przeździeckiego I I  (Legja)
za niebezpieczną grę na meczu z Pogo 
nią.

M artyna dostał 1 tydzień a Przeź- 
dziecki II dwa tygodnie.

-----O-----
NOWA METODA™

Sędziowie piłkarscy w całej Polsce 
nie wykluczając i Zagłębia wprowadzi­
li teraz nową metodę przy sporządza­
niu protokołu sędziowskiego.

Na boisku wygląda wszystko w_ po­
rządku, za to w protokule sędziow­
skim... rozmaicie.

Jak  pogodzić takie posunięcia sę­
dziowskie, iż sędzia uważa, żo dany 
gracz nie zasługiwał na wykluczenie 
na zawodach na kilka czy kilkadziesiąt 
minut, a zasługuje na dyskwalifikację.

Goś w tym systemie jest nie w po­
rządku!

Panowie sędziowie winni pamiętać o 
tern, że protokuł ich jest wiernem odbi­
ciem przebiegu całych _ za wodów i nie 
może być z faktam i dokonanymi 
sprzeczny.

wiciele miasta, szkolnictwa powszech­
nego, członkowie kom itetu niesienia po­
mocy bezrobotnym, w obecności któ­
rych nastąpi uroczyste otwarcie półko­
lonij letnich.

(z) Powtórzenie rewji. Dziś o godz. 
8-ej wieczorem, w sali domu ludowego 
T. A. Z., na ogólne żądanie publiczno­
ści, odegrana zostanie poraź wtóry re- 
w ja pt.: „Jutro  będzie lepiej", którą u- 
rządza liga morska i kolonjałna, a z któ 
rej’ dochód przeznaczony będzie na pro 
pagandę morza polskiego.

Onegdaj
na szlaku kolejowym Zawiercie — Mysz 
ków, grupa „węglarzy" usiłowała doko-

(z) Zatrzymanie pociągu. 
' :dle ‘

CZOPKI HEMOKD1DALNE 
„Varied" (* kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie,_ 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

nać zbiorowej kradzieży węgla z po­
ciągu towarowego, zdążającego w stro 
nę Myszkowa. Służba kolejowa, aby 
niedopuścić do kradzieży, pociąg za­
trzym ała i przy pomocy policji węgla­
rzy odpędziła.

- Z OLKUSZA.
(ol) Walny zjazd delegatów związku 

podoficerów rezerwy. Związek podofiee 
rów rezerwy okręgu Zagłębia. Dąbrow­
skiego urządza dzisiaj w Olkuszu I I I  
walny zjazd delegatów kół. Zjazd rozpo 
cznie się nabożeństwem w miejscowym 
kościele o godz. 9 rano, poczem nastąpi 
otwarcie zjazdu w sali kina „Orztł".

(ol) Mąka dla bezrobotnych. W tych 
dniach powiatowy komitet do spraw 
bezrobocia w Olkuszu otrzymał nie zna 
czną ilość mąki do podziału pomiędzy 
wszystkie lokalne komitety. Kwalifi­
kacja bezrobotnych w tym wypadku 
przeprowadzona zostanie ponownie^ 
przyczem z list zasiłkowych skreśleni 
zostaną ci wszyscy bezrobotni, którzy 
w ostatnich dniach otrzymali jakiekol­
wiek zajęcie.

(ol) Nowe koło LOPP. w Olkuszu. 
Onegdaj odbyło się organizacyjne ze­
branie żydowskiego koła L. O. P. P. 
przy gminie żydowskiej. Po przemó­
wieniach przedstawicieli powiatowego 
koła LOPP. postanowiono założyć ży­
dowskie koło Lopu, do którego zapi­
sały się niezwłocznie 22 osoby. Zarząd 
koła składa się: prezes — p. A. Parasol, 
zastępca — p. J. Macner, sekretarz — 
p. J. Cukierman, skarbnik — p. R. Daf- 
ner i członek zarządu instruktor II 
kat. p. Oh. Szwarefela. Na zebraniu 
byli obęeni pp.: Trznadel i prof. Bro- 
der z ram ienia powiatowego komitetu, 
oraz p. W. Majewski z ramienia, m iej­
scowego koła LOPP.

Ofiary.
Do kasy chrześcijańskiego t-wa do­

broczynności. na ręce ks. kanon. Pr. Ra 
czyńskiego złożyli na biedne dzieci: 
p. Szmajser August zł. 25, Wł. Zgorzel- 
ski zł. 1 gr. 50. Zamiast kwiatów na 
grób śp. J. Bojko, składają A, S. Ró­
życcy zł. 5 na biedne dzieci.

Zyśie gospodarcze.
Warszawa, 2. 6.

Dziś oficjalnego notowania na gieł­
dzie warszawskiej nie było.

Papiery wrartośeiowe bez zmian.
Dolar notowano — 8.90 i pół, ruble 

złote — 4.81.

s Mąż za miliony _
!ee®js3-(p o WIEŚĆ) -sgsssisJi^

— Tysiąc ośmset franków; wię­
cej dać nie mogę.

— Nie oddam nawet za tysiąc 
dziewięćset dziwięćdziesiąt dziewięć

— W takim razie przepraszam 
pana za subjekcję — rzeki miody 
człowiek i wyszedł z magazynu.

Kupiec postawił szkatułkę na 
dawne miejsce.

— Ten targujący się amator — 
myślał lir. de Lucenay — nasunął 
mi doskonałą myśl zatarcia wszel­
kich śladów w razie, gdyby nastą­
piło śledztwm sądowe.

Oddalił się od sklepu, uszedł uli­
cą kilkadziesiąt kroków i zbliżył się 
do posłańca publicznego.

— Czy znasz tamten sklep z 
przedmiotami sztuki? — zapytał 
Arabia, wskazując mu go.

— Znam; to magazyn Artura 
Mosesa,.

— Rzecz w tern... Targowałem 
tam przed chwilą szkatułkę srebrną, 
■cyzelowaną i dawałem tysiąc ośmset 
franków, ale Moses nie zgodził się

koniecznie dwa tysiące. Nie
piłem więq, ale teraz żałuję..,
— To może pan wrócić się — za­

uważył logicznie posłaniec.
— Zapewme, ale nie pozwala mi 

na to miłość własna... Nie chcę po­
wiedzieć mu, że zgadzam się, gdy 
oświadczyłem stanowczo, że nie u- 
stąpię... Więc masz oto dwa tysiące 
franków i powiedz, że przychodzisz 
od tego młodego człowieka, który 
przed chwilą targował szkatułkę.

— Dobrze — rzekł posłaniec i 
odszedł.

W kilka minut Juljusz był w po­
siadaniu szkatułki, owiniętej w pa­
pier, dał posłańcowi dziesięć fran­
ków i nie chcąc by go widziano idą­
cego z paczką w ręku, siadł do fia­
kra i odjechał na ulicę Cyrkową.

Dufour, który z okna swego po­
koju czatował na powrót hrabiego, 
spostrzegłszy go idącego przez dzie­
dziniec i ukrywającego pod palto­
cikiem jakiś przedmiot, rzekł do 
siebie:

— Sapristi! Co też pan hrabia 
niesie? Muszę się dowiedzieć... może 
wiadomość ta przyda się Damie w 
szmaragdach...

Hrabia de Lucenay zabawił u 
siebie parę godzin, zjadł śniadanie, 
poczem odjechał.

Dufour, jak wiemy, dumnym był 
ze swego sprytu. Jako lokaj, potrze­
bujący, być wiadomym wszystkich 
tajemnio swego pana, by w danym 
razie z nich skorzystać, meblując 
pałac, był tyle przezornym, że do

wszystkich drzwi i mebli kazał do­
robić po dwa klucze.

— Tym sposobem — mówił do 
ślusarza — uniknie się kłopotu w 
razie zatracenia klucza.

Zdaje się, że nic prostszego i lo­
giczniejszego.

Wszedł do swego mieszkania, wy 
jął z zamkniętego kuferka pęk klu- 
czów i odczepił jeden mały z przy­
czepioną doń kartką, na której był 
napis B. P. H. Litery te oznaczały: 
Biurko pana hrabiego.

Dufourowi można było zai-zucić 
wiele rzeczy, ale nigdy braku usza­
nowania. Gdyby śmierć jego pana 
mogła mu przynieść korzyść -wielką, 
bez najmniejszego skrupułu dopu­
ściłby się morderstwa, ale spełnia­
jąc je, -wyraziłby się z calem usza­
nowaniem:

— Będę miał zaszczyt palnąć w 
łeb panu hrabiemu.

Był to szubienicznik, lecz nigdy 
nie pozwalający sobie na jakąkol­
wiek poufałość.

Zaopatrzywszy się w klucz, wró­
cił do gabinetu hrabiego, otworzył 
szufladę biurka, w której spostrzegł 
przedmiot jakiś obwinięty -w papier.

— Co to może być? — szepnął.
Odjął, papier i jako znawca zar

czął p; r.ygłądać się szkatułce z za­
jęciem.

— Bardzo ładna rzecz! — mówił 
do siebie. — Ale dlaczego hrabia,

kupiwszy przedmiot sztuki, zamiast 
położyć go na miejscu widocznem, 
chowa w szufladce?

Nagle przyszła mu do głowy pew 
na myśl. Kluczykiem wńszącym u 
zamka otworzył szkatułkę i włożył 
w nią lornetkę Lobba. Pasowała do­
skonale.

— Więc mam rozwiązanie zagad­
ki! — szepnął, zachw7ycony swą do­
myślnością. — Założyłbym się o 
■własną głowę, że pan hrabia kupił 
tę szkatułkę, by posłać w niej ko­
muś lornetkę. Ale komu?... Dowiem 
się... _ i

Położył wszystko na swojem 
miejscu, zamknął szufladę i wrócił 
do swego mieszkania.

W kufrze, o którym wspomina­
liśmy, Dufour, oprócz kluczów po­
siadał wiele innych narzędzi, jak 
młotki, gwoździe, obcęgi, rozma­
itych rozmiarów świderki, dłutka 
i t .  d. i umiał obchodzić się z tem 
bardzo, zręcznie. Wybrał jeden świ­
derek, udał się powtórnie do apar­
tamentu hrabiego i w drzwiach pro­
wadzących do gabinetu, zasłonie 
tych port jerami, wywiercił w nie 
widocznem miejscu mały otwór. Ze­
brał okruchy drzewa, przyłożył do 
otworu oko, uśmiechnął się z zado­
wolenia. poczem ze śpiewką na u* 
stach powrócił do swego mieszkania.

O. d. E.
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iajlepsia lokata oszczędności —
, ______ to własny kawałek ziemi.

M i a s t o - O g r ó d  Ż a r k i
kolo przystanku kolejow ego Żarki, Drogi Warszawsko-WiedsńskieJ, 

między stacjami Porajem i Myszkowem.
Z a r z ą d  D ó b r  Z ło ty  P o to k  i Ż a r k i  p o d a je  do w iadom ośc i ,  że d la  u d o g o d n ie n ia  W .P .P  

n a b y w c o m  o tw o rz y ł  w ła s n e  b iu ro  p a rc e la cy jn e  n a  m ie jscu  w  M ieś r ie  - O g ro d z ie  Ż a rk i ,  p rzy
p r z y s ta n k u  k o le jo w y m  Ż ark i .  .

Jed n o cześn ie  po d a je ,  że  już  p rz y s tą p i ł  do s p rz e d a ż y  p o z o s ta ły c h  d z ia łe k  z la sem  
40—-50 le tn im  po cen ie  zn iżone j i n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h ,  b io rą c  p o d  u w a g ę  o b ecn y  Kryzys 
go spodarczy .

Cena od 15 g rosif  za 1 łokieć kwadratowy.
Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  i in fo rm ac ji  udz ie la :  1. B iuro p a rc e la cy jn e  w  M ieśc ie -O g ro d z ie  

Ż a rk i  co d z ie n n ie  n  e w y łą c z a ją c  św ią t  (a d re s  d la  listów: I. B ry  ski, p o cz ta  Ż ark i) ,  2, P iśm ien ­
n ie  —  Z a r z ą d  D ó b r  Z ło ty  P o to k ,  p o cz ta  i te le fon  Ju ljanka .

N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  p la n ik i  s y tu a c y jn e  ro z p a rc e lo w a n y c h  te renów , oraz  w y k a z y  
p o w ie rz c h n i  parcel.

Ner miejscu: plaża, kąpielisko, kawiarnia.
M A J Ą T K O W Y  SKŁAD W S Z F L K 1 C H  M A T E R I A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H .

1
I
I

l le e e e e e e e e e
PIE R W S Z A  W YTW ÓRNIA P A ­

RA SO LI W  ZA G ŁĘBIU
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Sosnowiec, M odrzejew ska 18, 
tel. 10.27.

|po leca dam skie, męskie i dzieein- 
jn e  parasole w najlepszym  gatun- 
fku, po najniższych cenach.

P rzy jm u je  wszelkie reperacje 
U pak rye ia  paraso li.

M!a czyńcie eksp@rym£n!6w  
ze zdrowiem

isie dajcie się namówię na nie innego 
rzekomo równie dobrego.

NAJELEG A N TSZY  LOKAL W  ZA G ŁĘBIU

„ L O C A R N O ”
Sosnowiec, ul. Sadów nr. 3, tel. 4-10.

LATEM R E S IA U R A C JA  W  OGRODZIE. — Codziennie w ystępy nowo- 
zaangażow anych sil artystycznych. — 7 girlsów, śpiewy, deklam acje, tańce. 

W ystępy odbyw ają się w ogrodzie i na salŁ
K uchnia wyborowa. — Ciepłe i zimne z a k ą s k i .  B ufet zaopatrzony

w pierwszorzędne trunk i.
O biady z trzech dań 1 zł. 20 gr.

UW AGA! W  razie niepogody obiady po 1 zł. 20 gr. w ydawane również są
na  sali.

W  niedzielę o rk iestra  p rzygryw a od l_ej do 3-ej popołudniu.

Z akład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZABORSKIEGO

-9= .As tft’
QLU” dowiedziono

profilaktyczne.

S o sn o w ie c , u lic a  A leja 8 . — T e le fo n  1 2 -4 8
W YKONYW A: — ----------

pom niki, grobowce > wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm u ru  i g ran i­
tu  oraz sztucznych kann cni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t i schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
trotuarow e. postum enty  z krzyżam i Że­
lazn omi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

O s t r z e ż a n i e .

p 1N

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gaseckiego, zna 
nych od la t trzydziestu. P rzy  zakupnie 

roszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
ervosin" zw racajcie uw agę na opako­

w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 g-oszy.

TaBMaodBMowy
t j  dlo dorosłych

.Kaptek-Migreno-Herrosfir
( 3 0  * 0 ,5 ; )

ha kaid«} oryginalnej łab!«ft t  fesl 
• ry t ło c io n y  h a p i  3„  fi 10 fi ENO *N £«VOJlN* 6.u an p. Nfsei’ttUAi ■ f#/*vApteka WA<ł.A.6v«iCKiEGO,~warszawie.

Kj*iju.Y. dla R tory cli jrz y jm  cw anie 
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą używać proszek ..KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERV O SIN " w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - M igreno - Nervo- 
sin" w oryg.nalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

ZH. 13/32. O G Ł O S Z E N I E
W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie a rt. 28 

Rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 23 g rudn ia  1927 r. o za­
pobieganiu upadłości (Dz. Ust. N r. 3/28, poz. 20) ogłasza, że decyzją Sądu z 
dnia 24 czerwca 1932 r. w spraw ie Nr. ZH. 13/32 postanowiono w spraw ie od_ 
roczenia w ypłat firm ie B racia  R ucińscy w Będzinie otworzyć postępowanie 
układowe na  następujących  w arunkach : 1) należności w ierzycieli firm y B ra­
cia Rucińscy ustalone będą na dzień 10 czerwca 1932 r. z tem, że od wspom nia­
nej da ty  nie będą biegły  żadne odsetki; 2) F irm a B racia  Rucińscy zapłaci 40 
proc. w ierzytelności w powyższy sposób ustalonych w 4_ch ra tach  półrocz­
nych, z k tórych pierw sza p ła tn ą  będzie po upływ ie pół roku  od d a ty  zatw ier­
dzającego układu; 3) układ ten nie dotyczy w ierzytelności objętych art. 19 
Rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypospolitej z dn ia  23 grudn ia  1927 r.

Przewodniczący (podpis nieczytelny) 
Sosnowiec, dnia 30 czerwca 1932 r. Sekretarz (podpis nieczytelny)

ŚRED N IA  ŻEŃSKA SZK O ŁA  HANDLOW A

j W IA R J I B O J A R S K IE J
w B ęd^nie, K o łłą ta ja  45, tel. 5-47.

i Zapisy uczenie codziennie w godzinach od 10 do 13-ej do 12 b. lipea. 
Do klasy  I  p rzy jm uje się uczenice posiadające św iadectw a ukończe­

n ia  7 klas szkoły powszechnej lub 3 klas gim nazjum .
Niezamożnym ulga. Niezamożnym ulga.

Za dzieci funkcjonarjuszów  państw ow ych czesne opłacają odpowie- 
g  dnie władze państwowe. D Y R EK C JA .

W Ł O S O W  X T
—  łysienie usuwa — 

„E *e n c ia  CHINOWO - CHMIELOWA*
I „ M y d ł o  CHINOWO -S łM IE L O W E "

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

I3HHE3H5ZEZ3Ea

ZAPISY NA DZIENNE I  W IECZORNE
Zatwierdzone przez K u ra to rju m  Okręgu Szkolnego K rakow skiego

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOW SKIEGO w Będzinie, ul. Sąezewska Nr. 25, 

p rzy jm uje S ek re ta rja t K ursów  do 10 lii>ea i od 15 sierpn ia  codziennie. 
Zniżki tram w ajow e. P rospekty  bezpłatnie.

WALNE ZEBRANIE
członków Spółdzielczego B anku Zagłę.- 
bia w Sosnowcu, odbędzie się w dniu 3 
lipca 1332 r. w lokalu w łasnym  przy ul, 
M ałachowskiego nr. 9 o godz. 15-ej. Wj 
razie niedojścią do sku tku  Zebrania w 
pierwszym  term inie  odbędzie się w tym  
dniu i w tym  sam ym  iokalu  o godzi. 
16-ej d rugie  zebranie, które będzie pra„ 
womocne bez względu na  ilość obecnych 
członków.

Porządek cbrąd : 1) Zagajenie i w y­
bór przewodniczącego; 2) Odczytania 
pro tokułu  z ostatniego W alnego Zebra­
nia; 3) Spraw ozdanie Zarządu i R sdv  
Nadzorczej z czynności za okres od 26/11 
1931 r. do 1/6 1932 r.: a) B ilans i r/k  
S tra t i Zysków do 31/12 1931 r. b) B i­
lans bru tto  na dzień 1/6 1932 r. 4) S p ra­
wozdanie K om isji R ew izyjnej; 5) W nio 
ski Zarządu i R ady Nadzorczej: a) o 
pokrycie s tra t  za rok 1931, b) o skreśle­
nie dyw idendy za r. 1927, 8, 9 i 1930, c)
0 zatw ierdzeniu postępow ania układowe 
go, d) o poszukiw aniu s tra t, jak ie  w yni. 
kną dla Banku z rac ji niezciągalnyeh 
pożyczek, e) o skreśleniu  niektórych u- 
działowców z lis ty  członków, 6) Budżet 
na  rok 1932; 7) W ybór 6-ciu członków i 
2-ch zastępców do Rady, 3-ch członków
1 1 zastępcy do Zarządu oraz 3-ch człon 
ków i 1 zastępcy do N adzwyczajnej Ko 
m isji R ew izyjnej; 8) W olne wnioski. B i­
lans B anku za rok 1931 wywieszony 
jest do przejrzen ia  w sali Banku. W ej­
ście na salę na okazaniem  książeczki 
udziałowej. Członkowie n ieposiadająey 
jeszcze książeczek udziałowych m ogą je 
odebrać w B anku począwszy od d. 27 bm.

Zarząd B anku Zagłębia.

T w o ja  s ta ła  t roska

P I E 8 I
PLSMV, LISZAJE

znikną bezwzględnie po jednej 
kuracji kremem

ANIDA
CENA zł. 2.50

Nawość sensacyinatl!
W  przeciągu 48 godzin stajesz się 

i niepalącym  za pomocą naszego wiecz 
j nego inha la to ra  „SANTA" w form ie 
papierosa. Skutek zapewniony.

(Praw nie zastrzeżony)
„SANTA" chroni od wszelkich cho­
rób, przedłuża życie, daje gw aran­
cję spędzenia długich zadowolonych 

Siat, daje zadowolenie m oralne i fi- 
jzyczne, krzepi nadw ątlone zdrowie. 
(SANTA jest w ykonany estetycznie 
1 i służyć może dużo lat. D la zaprow a. 
jdzenia, oddajem y 1000 szt. po cenie 
(reklam ow ej 2 zł. za sztukę.

W ysyłam y za pobraniem  poczto - 
i wem wraz z broszurą i sposobem

S użycia.
Dom W ysyłk. „LU PK A " Łódź, skrz.

poczt. 556 cddz. 235. |

M a ik i  I
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k ach  i sk ład ,  a p t ,  
h yg jen iczn . p r i y -  
sypki d la  dzieci

„Puder Dzid*i“
(z kogutkiem)

u trzy m u jące j cia- 
jo  d z ieck a  w zdro  

w iu  i czystości.

■ B M B a W M B B M M K K I
W AŻNE DLA PAN!

P ieg i i p lam y na  tw arzy, to n ieprzy . 
jem ne utrap ien ie  dla pań  z olbrzym ią 
szkodą dla ich urody. N iejedna też z 
pięknych pań często sta je  przed lu . 
strem  z niemem pytaniem  na ustach, 
jak  pozbyć się tych niebezpiecznych 
wrogów swej urody. Oto do usług w 
tak iej krytycznej chwili staje, jako nie­
zawodny środek krem  „Lactolia", który 
radykaln ie  usuw a piegi i plam y.

K rem  „Lactolin" nagrodzony został 
wieloma nagrodam i, w tem  złotym me­
dalem na wystawie w P aryżu  i liczne- 
mi dyplomami. — Żądać wszędzie. —

L aboratorium  przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szczakowie

poleca znakom ite od piegów, 
pryszczy, krost i t. p.

Krem i mydło F lo ra
K ażdą ilość wysyłam  pocztą. _

W Strzem ieszycach ma na składzie 
F. M AŁEK, Skład Apteczny.
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DROBNE OGŁOSZENIA

N auka i wychowanie.

SZKOŁA handlow a średnia  w Sosnow. 
en, Targow a 12, p rzy jm uje uczniów że 
szkoły powszechnej bez egzam inu na I  
k u rs . ___________
O R K IE ST R A  przy kopalni K azim ierz 
p rzy jm uje chłopców do szkoły m uzyki 
od 12 do 14 lat. K andydaci w inni zgła­
szać sie z rodzicam i do związku orkie. 
stry .

POSADY i PRA CE

PO SA D Ę m aszynistk i _ b iu ra listk i dam  
w Zaw ierciu sam odzielnej pan i za po­
życzenie około 3000 zł. pod pierwszorzęd 
ne zabezpieczenie. P isem ne zgłoszenia, 
odpisy świadectw kierować „Expres Za­
g łęb ia" Zawiercie pod „Posada zaraz". 
P O S Z U K U JĘ  pierw szorzędną kraw co­
wą do sukien. Z. Lubelski, Sosnowiec,
K rzyw a 1.______ ____________
PO TRZEBN A  bufetow a. B ar K atow ic.
ki, H ale Rozwoju, Zencikiewicz. _____
POTRZEBNA uczenica do nauki szy­
cia. Pogoń, _Bracka 2, N owakówna. 
PO TR ZEB N E dwie panienki do szycia 
rannych pantofelków . W iadomość w
ad m in is trac ji.  -
WOŹNY otrzym a s ta lą  posadę za po­
życzenie 350 zł. Spieszne zgłoszenia do 
„Expresu" Sosnowiec pod „Praca". 
MŁODY, zdolny rzem ieślnik znający 
siq na centrałnem  ogrzew aniu i robo­
tach ślusarskich z dobrem i polecenia, 
m i z m ałą  rodziną z b raku  p racy  po­
szukuje dozorstwa, najchętn ie j dużego 
dom u z wszelką obsługą rep eracji do­
mowych. Łaskawie zgłoszenia: Szczęko, 
ciny, ul. Lelow ska 53, Bolesław E lijasz. 
PO TR ZEB N A  zaraz zdolna prasow acz­
ka. _ Ząbkowice, K ościelna 16. _ _____
ZDOLNA panieuka z prow incji um ie­
jąca szyć na m aszynie, poszukuje za­
jęcia w szw alni lub u krawcowej, gdzie- 
by sie m ogła lepiej wyuczyć szycia i 
kroju. Łaskaw e zgłoszenia: Szczekoci- 
ny, ul. Lelowska 53, Józefa E lijasz.
'  FOTOGRAF - OPERATOR

do zdjęć, s iła  pierwszorzędna, potrzebny
FOTO - LAZAR

  ______  Sosnowiec.
EN ERG ICZN Y  inkasent, biegła m aszy­
n istka  _ b iu ra listka , chłopiec biurow y 
potrzebni. K au c ja  w ym agana. O ferty  
pod „E gzystencja“ — „E xpres Zagłębia"
Będzin . _____________
POTRZEBNY uczeń na dokończenie 
p rak ty k  i f ryzjerskiej. P lacek, Niemce. 
P R Z Y JM IE  chłopca zakład fryzjersk i 
dam sko - m ęski W. M orak, Nowopogoń
skaJH .  ______ __________
PO TRZEBN A  panienka do usług i go­
ściom z p rak tyką . K aw iarn ia  „Udzia­
łow a^ Sosnowiec. __________ ______
PR Z Y JM Ę  chłopca na p rak tykę. Za­
kład fry z je rsk i Będzin, Dojazdowa 8,
S. D uraj, _____ __ ______
SZEŚĆ w olnych posad biurow ych. Zna­
czek na odpowiedź. O ferty  „Expres“ — 
Będzin — „Stałość".

L O K A L E

ZAKŁAD U BEZPIECZENIA OD W YPADKÓW  W E LW OW IE, ODDZIAŁ 
W K R A K O W IE  przypom ina pracodawcom, że term in  przedkładania 
Zakładowi obliczeń op łaty  za I  półrocze 1932 upływ a z dniem 14 lipea 
1932 r., a  te rm in  uiszczenia opłat z dniem  31 lipca 1932 r.

N iedotrzym anie powyższych term inów  pociąga za sobą rygory  karno 
adm in istracy jne  i płacenie 12 proc. odsetek zwłoki.

Form ularze obliczenia opłaty  dla przedsiębiorstw  położonych wzglę­
dnie m ających swą siedzibę w mieście Sosnowcu, oraz w pow iatach ad. 
m in istracy jnych  Będzin i Zawiercie są do podjęcia bezpłatnie w Biurze 
Zakładu ubezpieczenia od wypadków w Sosnowcu, ul. D ęblińska L. 7 w 
godzinach urzędowych od 8-ej — 15-ej (w sobotę do 14-ej).

Fo rm ularzy  tych  Zakład osobno przesyłać nie będzie.

SPRZEDAM  sklep rzeźniczy, 3 ubika* 
cje nadające się na wszelki in teres. —<• 
Ząbkowice, Biel o wizna, Szymiec.

Kino-Teatr
„PAŁACE’

DZIŚ! W ielki podwójny program . DZIŚ! 
I. D ram at z życia przem ytników  alkoholu p. t.:

WIELKOMIEJSKIE ULICE
w roi. gł. GARY COOPER I SYLVIA SYDNEY.

II. HOOT GIBSON w obrazie pt.:

N a  g o r ą c y m  u c z y n k u
Od poniedziałku 4-go 

LEK A R Z CHORÓB KOBIECYCH 
W ielka trag ed ja  zazdrosnej kobiety. — Film , k tó ry  porywa.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udz!ałowy”

Deiś ty lko  jeden dzień!
Pow tórzenie wielkiego film u polskiego

„ N A  SYBIR”
W  rolach tytu łow ych: Sm osarska, Sam borski I Brodzisz. —
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W poniedziałek

Z e w  P o ł n o c y ”
Potężne arcydzieło filmowe na  tle dzikich, pełnych niebez­

pieczeństw, tajem niczych okolic podbiegunowych.

D źw ięk ow e
KINO

MGMUS
A para tu ra  d ź w ię ­
kow a n a jn o w sze j  

konstrukc ji .

Od w torku 28 czerwca i dni następnych. 
Najpotężniejsze arcydzieło produkcji polskiej

C H A M  :•
P oryw ający  rom ans osnuty  na tle powieści 

E lizy  Orzeszkowej.
W  rolach głów nych: K RYSTYNA ANKW ICZ. — M IECZY­
SŁA W  CYBULSKI, — IR E N A  CARNERO, — Z. K A RIN , 

T. ORDEYG, — L. OWRON.
B ile ty  od 49 gr.

LEŚN A  parcelę tanio  sprzedam  w do­
brym  punkcie, p rzystanek  kolejow y 
Żarki. W iadom ość: A ntoni Niepiekło. 
P rzystanek  kolejow y Ż arki lub  Grun-

ZA K ŁA D  fryzjersk i okazyjnie sprze­
dam na dogodnych w arunkach. W iado­
mość „Expres" Będzin.________________
W ÓZEK dziecinny do sprzedania. So-

DO sprzedania uruchom iona fab ry k a  
wody sodowej w Czeladzi, ul. K ilińsk ie­
go 37.

snowiec, ui. ozopena m m. a.
P IA S E K  nadający  się do ty n k u  sprze­
daje w różnych ilościach. Sosnowiec, 
K aliska  9.

W A P N O
palone grube pierwszego g a tu n k u  pole 
cają: W apienniki ,,B rynica“ w Czeladzi, 
telefon 20.

DOM 3-ch piętrow y w centrum  m iasta  
Będzina, dochód około 15 tysięcy rocz­
nie do sprzedania z powodu wyjazdu. 
W iadom ość Będzin, 3-go m aja  11, Lew­
kowicz.

PO K Ó J um eblow any, przy jm ę Panią. 
Sosnowiec, Czysta 7 m. 13, Grosicka. 
W IL L A  „Alm a" w B ystre j k/Bi alej, e- 
lektryezność, wodociągi, łazienka, pole­
ca pokoje słoneczne z utrzym aniem , po
cenach u m iarkow anych. __________
P R Z Y J M Ę na m ieszkanie dwuch in te ­
ligen tnych  panów do pokoju umeblowa 
nego z oddzielnem wejściem. W iado­
mo |6_PogoA_CzeladzLa_iir._31 m. 6.  _
DO w ynajęcia pokój, kuchnia, przedpo­
kój, śp iżarka, czynsz półroczny zgóry.
Sosnowiec, R udna 21._________________
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia pojedyń- 
cze. Sosnowiec, ul. D ańdow ska n r. 40. 
W Y N A JM Ę pokój um eblow any z nie- 
krępująeem  wejściem. Pogoń, M azo. 
wiecka 4.
DO w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią. — 
D ąbrow a, R eym onta 1. W arunk i do-
godne^  _____ __________________
W A RSZTA T rzeźniczy i sklep z miesz­
kaniem  przy ul. B ędzińskiej 9 do wy­
najęcia. W iadomość Setm an, Sosnowiec, 
D ługa 25.
PO K Ó J um eblow any z oddzielnem wej 
ściem. M arjacka 6 m. 3. P rzystanek  
tram w ajow y ul. Żerom skiego.
P O K Ó J z kuchnią  do w ynajęcia. Sosno- 
wiec, R ybna nr. 5. _ _ _ _ _
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania przy  rodzi, 
nie w Będzinie. O ferty  składać do ad­
m in is trac ji „E xpresu Z agłębia" w So-
snowcu. _________ _____________
O D N A JM Ę zaraz pokój um eblow any z 
wygodam i. W iadom ość: dozorca Dę­
b lińska 7 . _______  ___
P O S Z U K U JĘ  dwuch pokojów z kuch­
nią. O ferty  do ad m in is trac ji ,.E xpresu" 
pod „Pew ny czynsz".

Kupno i sprzedaż.

Skrzypce
m andoliny, g ita ry , fu te ra ły  n a jtan ie j 
w księgarn i ..Polonji" Sosnowiec._____

. EncyKi.opedta
STrzaski kupi (sprzedaj k sięg a rn ią  „Po­
lo n ia" ' Sosnowiec "Rale „Rozwoju".

snowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I l .g ie  
p iętro.
DO sprzedania dom w śródm ieściu przy 
u licy  Szewskiej nr. 2. W iadom ość w 
sklepie. _______ __________ _______
BRY CZK Ę wolantówkę w stan ie  no. 
wym sprzedam. Będzin. 1-go M aja 36. 
SPRZED A M  200 prętów  placu z dom- 
kiem, ogrodem  przy nowowybudowa- 
nej kładce, 5 m inu t od m iasta , wszystko 
razem  po 60 złotych za p ręt. Będzin,
Br^ozowicka_38._ _________ _
H A R M O N JĘ  stoliczkową sprzedam  z 
zam ianą. Będzin, K saw erow ska 46, O. 
racz. _______
ZA K ŁA D  fryz je rsk i w dobrym  punk­
cie nie źle prosperu jący  z powodu w y. 
jazdu tan io  sprzedam . D ąbrow a, K oś­
ciuszki 7.
SPRZED A M  2 place tan io  w dobrem 
m iejscu. Ś ro d u la ,B o lesław a P ru sa 2. 
K A SA  Chorych w Sosnowcu sprzeda z 
licy tac ji 2 konie wyjazdowe. L icy tacja  
odbędzie się w dniu  6 lipca br. o godz. 
10-ej rano  na placu przy  ul. K o łłą ta .
ja  17. _____ __________ _
SEZONOW A w ysprzedaż do 14 lipca 
po cenach niskich gorseletty , pasy, s ta ­
niczki nadające kształtom  modną, pięk 
n ą  lin ję  i lecznicze. „R ozalja" Sosno-
w iec, D ęblińska 11. _
BO sprzedania budka n ada jąca  się na 
każdy handel w Zaw ierciu przy  ul. P a . 
derewskiego nr. 32. W iadom ość na  m ie j­
scu M. P asie rb iń ski.
SPRZED A M  34 p rę ty  p lacu  przy  ulicy 
Jastrzęb ie j na dogodnych w arunkach.
W iadom ość Jas trzęb ia  4. _____
SPRZED A M  gram ofon z p ły tam i no- 
woczesnemi za bezcen. Nowopogońska
34 m. 7. __________ _
M E B L E  są na  składzie za gotówkę i na 
ra ty . Będzińska 40, M akarewicz, oraz 
potrzebny  chłopiec do te rm in u. 
P A M IĘ T A J, że wszelkie a rty k u ły  ap ­
teczne, kosmetyczne, perfum ery jne  i 
m alarsk ie  n a jtan ie j kupisz ty lko  w 
składzie aptecznym  D ancygiera, Bę­
dzin, M ałachowskiego 34. Poleca spe­
c ja lny  krem  z gw aranc ją  od piegów, 
p lam  i wągrów. N ajlepsze p rezerw aty .
wy_od 30 g ro szy .    ______________
K A R U ZELA  m otorow a i huśtaw ki do 
sprzedania. Kielce, S tadjon, właściciel 
m leczarni.

K U P IĘ  g a te r używ any od 450 do 600, 
W iadomość z podaniem  ceny. K ierow ­
n ik  Zasada, O lsztyn, pow. Częstochowa, 
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  piw iar­
nię. Czeladź, M ilowicka 41.__________
SPRZEDAM  m aszynę do szycia „Sin- 
gera" czółenkową za 65 zł. i bębenkową
zaraz. Jęzor  obok N iw ki, Cebra t._____
K A FL E , dyk ty  wyborowe, cegły sza­
motowe, p ły ty  p iekarskie, zapraw a sza. 
motowa, d ru t kolczasty, koks, węgiel, 
żelazo rajfow e, oraz różnego rodzaju  
żelazo gaszone sprzedaje n a jtan ie j sklep 
żelazny Ch. Fiszla, P iłsudskiego 40.

U m i  Zgubione dokum enty
H H P  p0  ̂ groszy za 1 wyraz.

H A RM O N JA  bia ła  koncertowa, różne 
harm onje okazyjnie sprzedam . Zam ia­
na. R eperacja. K la rn e ty  15 złotych. — 
M andoliny. Tenor. Stoliczkowa 250. So- 
sn owiec, N arutow icza 38, Rutkowski. 
SPRZEDAM  radioodbiornik  3_lampo- 
wy z głośnikiem  i m aszynę do p isan ia  
starego system u Homonda. W iadomość
ul. 3 Ma ja  2 m. 1.___________ _
SPRZEDAM  dwa domki, jeden 6 ubi­
kacji i 35 prętów  placu, d rugi 3 ub ika­
cje i 30 prętów  placu. Sprzedaję tanio 
Mace na p ręty . Bolesław Thai, Józefów,
K rótka. _________ _
SZYNY BUDOW LANE i wąskotorowe 
d ru t kolczasty, oraz' różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffer, Będzin, M a­
łachowskiego 33.
„W APNO Strzeinieszyekie" Rom an Do­
brzański, Zakłady W apienne w S trze­
m ieszycach, telef. 19. Poleca wapień 
palony z kręgow ca syst. H offm ana: 
wysoko procentow y (97.18°/A CaO), nad 
norm ę w ydajny  (1 to. daje 2.955 m. sz. 
c iasta  wap.), zawsze konkurencyjny. 
Szezeg. analiza i prospekt na żądanie.
M ASZYNA do szycia „S ingera" z 5 
szufladam i stolikow a nowa i otom ana 
dywanowa mało używ ana do sprzeda, 
nia. Sosnowiec, P iłsudskiego 48. dozor­
ca wskaże.
SPRZED A M  zegar duży szafkowy sto­
jący. O strogórska 23 m. 2, dom y kole. 
jowe.
M ASZYNĘ do szycia gabinetow ą z czte 
rem a szufladam i sprzedam  tan io  na do­
godnych w arunkach bębenkową za 200 
złotyeh S ingera używ aną za 130 zło. 
tych. Sosnowiec, N arutow icza 20 w T ar­
gu Sieleckim, H arlak .
DOM, stodoła, chlewy, ogród, dwie m i­
n u ty  od przystanku  sprzedam. W iado­
mość Będzińska 8, mieszkan ia  1. ___
SPRZED A M  dom nowy 2 ubikacje, 10 
prętów  placu. W iadomość Sosnowiec, —
T abelna 28. ______________________
SPRZED A M  patefon szafkow y z p ły ­
tam i. W iadomość Sosnowiec, W alco­
w nia „Hr. R enard" M achura Józef. 
SPRZED A M  bardzo tan io  nowy do- 
mek piętrowy. Sosnowiec, Środula, K ra ­
si ńskiego__7-a: ______________________
H A R M O N JĘ  nową stoliczkową, wyko. 
n an ą  solidnie, czysty silny  ton sprze­
dam  niedrogo. Będziń; M ałobądzka 57.

ROTENBERG IZR A EL IC E K  zgubił
książkę w ojskową i k artę  m obilizacyj­
ną w ydaną przez PK U . Sosnowiec ł 
książkę K. Chorych w ydaną w Sosnow­
cu. Proszę o zwrot do kom isarja tu  za
nagrodą 5_złotych. ______
ED W A RD  W IT E K  zgubił legitym ację 
P U P P . w ydaną w Zawierciu.
SAM EK JÓ Z E F zgubił leg itym ację  P.
U._P._R w ydaną w_ Zaw ierciu. ___
W OLF ŻELIN G ER  zgubił paszport *ą- 
graniczny w ydany przez konsulat gene­
ra ln y  w Bytom iu oraz k artę  cyrkula- 
cyjną, książkę wojskową, w ydaną przez 
PK U . Sosnowiec i inne pokw itow ania. 
Łaskaw y znalazca zwróci za w ynagro­
dzeniem 20 złotych do filji „Expresu" 
Będzin.
W ŁA D Y SŁA W  M AŁOLEPSZY zgubił
dowód osobisty w ydany przez m ag is tra t 
m. Zawiercia.
O C IE PK A  STEFA N  zgubił legitym a- 
cję zasiłkow ą w ydaną przez P U P P . W 
Sosnowcu i  dowód osobisty, w ydany
przez S tarostw o Będzińskie. ___
KOŁACZ JA N  zgubił świadectwo szkol 
ne z ukończenia szkoły powszechnej
przedw ojennej łm S a tu rn ie .__
BARTOSZ M iC H A Ł zgubił książecz­
kę Kasy^ Chory ph w ydaną w Sosnowcu; 
IR E N A  TYM OW SKA zg-ubiła książeez 
kę kasy chorych nr. 212519 w ydaną w 
Będzinie.

R O Ż N E

OBIADY smaczne na  świeżem m aśle 
z 3-ch dań w ydaje re s tau rac ja  „B ał
D ąbrow a, Sobieskiego 12._____________
PR Z Y JM Ę  dziecko dw utygodniowe bea 
różnicy płci. W iadom ość w adm in istra ­
cji. ...........  i . _ ________________
P O S Z U K U JĘ  wspólniczki, posiada ją , 
cej złotych 150 — 200. Zgłoszenia „Ex- 
pres" Sosnowiec pod „N atychm iast".
ZA długi A nny Augustowicz, zamieszka 
łej w Działoszycach, pow iat Pińczów, 
nie odpowiadam. Józef Augustowicz. 
IGNACEM U KO N O PCE skradziono do 
wód kolejow y w ydany przez D yrekcję  
W arszaw ską oraz leg itym ację  pozwole­
n ia  chodzenia po toracb nr. 19.________
D N IA  28 6. br. została zostawiona to­
rebka bronzowa w tram w aju  koło pocz­
ty  w Sosnowcu. Łaskaw y znalazca ra_ 
czy zwrócić fo tografje  i torebkę, pie­
niądze proszę zatrzym ać. Sosnowiec, ul.
Zielona 14, M arja  K ańtochówna.______
W ZYWAM małż. Józefa  i Bolesławę 
Adamczyków, zam. w Sosnowcu przy 
u licy  K onopnickiej Nr. 8, do uregulo­
w ania rachunku  do dnia  10 b. m., w 
przeciw nym  razie spraw ę sk ie ru ję  na 
drogę sądową. A gnieszka K orepta, So- 
snowiec. Okrzei 48. _
PO LECA  S IĘ  DUŻY WYBÓR SU­
CHYCH K IE Ł B A S  W  RÓŻNYCH GA. 
T U N K A C H  w yjeżdżającym  na  w aka­
cje ja k  rów nież i na h u r t po cenach zni­
żonych; tow ar pierw szej jakości. J , 
KOSS, Sosnowiec, ul. W arszawska 14 
ZIOŁA LECZNICZE w edług przepi­
sów sław nych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
pławom, obstrukcji, kam ieniom  żółcio­
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, skłe. 
rozie, artretyzm ow i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury  pou­
czającej! Adres: Liszki — Apteka. 
STA N ISŁA W  K R U C ZEK  uniew ażnia 
książeczkę K asy  Chorych w ydaną W
Sosnowcu.__________ _________________
P IE C  w apienny Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środula, P rusa  8, pole. 
ea z dostawą i na m iejscu znane ze 
swej dobroci wapno w kaw ałkach, m iał 
w apienny i wapno gaszone. Ceny kon­
kurencyjne._____________
GŁUCHOTA, szum, cieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Oso 
biście przy jm uję. Z. Zoellner, Katowł-
ce, ul. M ickiewicza 22.________________ _
DLA „słom ianych wdowców" obiady wy 
daje „K aw iarn ia  Basia" Sosnowiec, —
W arszaw ska 6.________________________
ZA W IADAM IAM  Sz. K lientelę, że * 
dniem  1 lipca 1932 r. otworzyłem  w H a­
lach Targow ych w Będzinie sklep rz©„ 
źniczy z w yrąbem  m ięsa wołowego, d lą  
chrześcijan, oraz w ędliny eodzionnięf 
świeże, mięso wołowe. Sklep nr. 48 Ś 
poważaniem W ójcikiewicz Joachim .

FOTOGRAFJE
do dowodów na  poczekaniu, pocztówki 
art. w ykonanie od 5 zł. za 6 sztuk.
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